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Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych przystąpi 
la do merytorycznej debaty, 
w trakcie której omówi pro­
blemy surowcowe i światowe 
stosunki gospodarcze. (PAP)
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Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Wczoraj odbyło się — pierwsze w wiosennej sesji parlamentu — plenarne posiedzenie 

Sejmu. Uwagę posłów skupiły zagadnienia gospodarki żywieniowej. Sejm wysłuchał infor­
macji rządu o stanie przygotowań i dotychczasowej realizacji zadań rolnictwa w 1974 r. 
Po zakończeniu poselskiej dyskusji nad tą informacją Sejm podjął uchwałę akceptującą 
w pełni działania rządu podejmowane dla wzrostu produkcji rolnej i rozwoju przemy­
słu rolno-spożywczego. Wezwał też wszystkich zatrudnionych w rolnictwie do wypełnie­
nia i przekroczenia planowych zadań bieżącego roku.

Sejm uchwalił również ustawę „prawo lo kałowe”, będącą wyrazem konsekwentnej 
realizacji społecznej polityki naszego państwa.

W toku obrad Sejm zatwierdził uchwałę Rady Państwa z lutego, br. w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów, dekret Rady Państwa o ustanowieniu „Med?lu 30-lecia Polski 
Ludowej”, a także uchwalił ustawy: o ustanowieniu „Orderu Zasługi PRL” oraz o ewi­
dencji ludności ; dowodach osobistych.

Sejm powierzył Kazimierzowi Olszewskiemu stanowisko ministra w nowo utworzonym 
resorcie ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej.

Wśród posłów obecny był Edward Gierek.
Plenarnym obradom izby przysłuchiwali się członkowie Rady Państw’a z jej prze­

wodniczącym — Henrykiem Jabłońskim. Obecni byli członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — Piotrem Jaroszewiczem.

Posiedzenie otworzył mar­
szałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa.

Po uchwaleniu zmian w po 
rządku dziennym obrad. 
Sejm zatwierdził uchwałę 
Rady Państwa z dnia 16 lute 
go br. — oodjętą w okresie 
między sesjami Sejmu — w 
sprawie zmian w składzie Ra 
dy Ministrów.

Następnie — w imieniu sej 
mowvch komisji: Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi oraz Han­
dlu Zagranicznego — zabrał 
głos Walenty Kołodziejczyk. 
(ZSL). Poseł wniósł o uchwa­
lenie przez Sejm rządowego 
projektu ustawy o połączeniu 
urzędu ministra handlu zagra 
nicznego i urzędu ministra że 
glugi w jeden resort. Uzasad­
niając projekt mówca stwier­
dził, że jeeo intencja jest 
stworzenie warunków do na­
leżytej koordynacji proble­
mów związanych z dynamicz­
nie rozwijającą się wymianą 
z zagranica.

Uzasadniając włączenie mor 
skich stoczni remontowych do 
resortu przemysłu ciężkiego i 
połączenie potencjału tych 
stoczni z potencjałem Zjedno­
czenia Przemysłu Okrętowego,

Zapowiedź
dymisji G. Meir

Zachodnie agencje prasowe 
podają, że radio izraelskie 
przekazało wypowiedź Goldy 
Meir na posiedzeniu tzw. ścis 
lego kierownictwa Partii Pra­
cy, w której zapowiada ona 
podanie się do dymisji. For­
malne oświadczenie w tej 
kwestii zostanie odczytane na 
dzisiejszym posiedzeniu parła 
mentu.

Kryzys polityczny w Izra­
elu narasta od czasu paździer 
nikowej wojny. Na fali dys­
kusji i krytyki po opublikowa 
niu raportu specjalnej komi­
sji dla zbadania stanu militar 
nego przygotowania Izraela w 
październiku ubr. zaczęto do 
magać sie ustąpienia ministra 
obrony Dajana. na co nie 
chciała zgodzić się Golda 
Meir.

W ostatnich dniach kil­
kakrotnie obradowało kierow­
nictwo Partii Pracv w Doszu­
kiwaniu kompromisowej for­
muły, która mogłaby urato­
wać gabinet. G. Meir — jak 
podało radio izraelskie — nie 
udało sie orzezwycieżvć roz­
bieżności między frakcjami 
własnej partii. Problem od- 
powiedzip^ości dotvc^v "i® 
Dajana. ale mnie osobiście” 
— miała oświadczyć Golda 
Meir.

Upadek gabinetu G. Meir 
może prowTadzić do rozpisania 
nowych wyborów, czego od 
dawna domagają się prawico 
we i n^ci^a^stycz^e ugrupo­
wania izraelskie. (PAP) 

mówca stwierdził, iż pozwoli 
to na uzyskanie korzystniej­
szych efektów ekonomicznych.

Fragment sali obrad.
CAF — fot. — Urbanek

Sejm uchwalił ustawę o u- tychczasowej realizacji zadań 
tworzeniu urzędu ministra rolnictwa w 1974 r. (Omówie- 
handlu zagranicznego i gospo nie wystąpienia K. Barcikow- 
darki morskiej. kiego zamieszczamy na str. 2).

, , . , . , Jako pierwszy w dyskusjiW kolejnym punkcie porząd •
ku obrad minister rolnictwa— Dokończenie na str. 2
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Artykuł E. Babiucha
Dziennik „Izwiestia” zamieścił 

wczoraj obszerny artykuł członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR E. Eabiucha zatytuło­
wany „PZPR i rady narodowe”. 
Autor omawia działalność i rolę 
rad narodowych w naszym kraju. 

Rozmowy A. Gromyki w N. Jorku
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR A. Gromyko spotkał sie 
wczoraj z sekretarzem o-eneralnym 
Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych G. Hallem i prze­
prowadził z nim rozmowę.

*
Agencja TASS podaie z Nowego 

Jorku, że wczoraj A. Gromyko 
spotkał sie też z ministrem snraw 
za granicznvch Kubv. R. Roa. W 
serdecznej atmosferze wvmi°nio- 
no nog1adv w sprawie stosunków 
'1wnstronnvch. a także problemów 
związanych z obr-dami snecial"''! 
sesu Zgromadzenia Oo-ólnego NZ.

Od^nAc^pn^ K. Morowa
Wczoraj wicepremier ZSRR, K. 

Mazurów otrzymał z rąk przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, N. Podgórnego 
Order T.enina oraz Złoty Medal 
. S’ern i młot” bohatera pracy so- 
n ,ąlistycznej. Odznaczenia te, przy­
znane za zasługi dla partii ' pań­
stwa radzieckiego. K. Mązn-ow 
otrzymał w 6Ó-rocznicę urodzin.

Wsnółnraca handlowa
Rzeczowa rozmowa z sekreta­

rzem generalnym KC KPZR L. 
rueżniewem będzie niewątpliwie 

Kazimierz Barcikowski przed 
stawił izbie informację rządu 
o stanie przygotowań i do-

mieć wielkie znaczenie dla dalsze 
go rozwoju wymiany handlowej 
między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi — oświad 
czyi amerykański minister handlu, 
F Dent. Przebywał on w ZSRR z 
trzydniową wizytą w związku z 
otwarciem wystawy „Obrabiarki 
I SA — 74”. P?zed odlotem z Mo 
skwy Dent został przyjęty na 
Kremlu przez L. Breżniewa.

J. Kadar w Pradze
Wczoraj w godzinach przedpolu^ 

niowych — na zaproszenie KC 
KPCz i rządu federalnego CSRS 
— przybyła do Pragi z kilkudnio­
wą oficjalną wizytą przyjaźni de 
legacja partyjno - rządowa Wę­
gierskiej Republiki Ludowej z f 
sekretarzem KC Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej J. 
Radarem.

Delegacja OJA opuściła Moskwę
Wczoraj opuściła Moskwę delega 

cja komitetu Organizacji Jedności 
/Afrykańskiej (OJA) do spraw 
vi alk wyzwoleńczych z jego prze­
wodniczącym O. A. Galibem (So­
malia) na czele. W czasie pobytu 
w ZSRR delegację przyjął prze­
wodniczący Prezydium Radv Naj­
wyższej ZSRR, N. Podgórny.

Posiedzenie komisji wyborczej
W związku z zapowiedzianymi 

na połowę czerwca br. wyborami 
do Rady Najwyższej ZSRR 
wczoraj odbyło się w Moskwie 
pierwsze posiedzenie Centralnej 
Komisji Wyborczej, której prze­
wodniczy członek Akademii Nauk 
ZSRR, P. Fiedosiejew.

H. el-Asad przybywa do 7SRR
Sekretarz eeneralny Sociaństycz 

nej Partii Od-nd-onia Arabskiego, 
nrczyde-t Syrii H. d-Asad nrzy- 
będ-ie dzisiaj z wizvta oficjalna 
do Związku Radzieckiego na cze­

W. Krasko u P. Maszerowa

Dziś finał „Dni kultury 
polskiej w ZSRR”

Trwające od 9 dni w Kraju 
Rad święto polskiej kultury 
i sztuki dobiega końca. Dzisiai 
nastąpi w Moskwie uroczyste 
zamknięcie tej największej od 
30 lat polskiej imprezy zorga­
nizowanej poza granicami na­
szego państwa. Ale w wielu 
miastach ZSRR koncertować 
beda jeszcze po tym ternu nie 
nasze zespoły, czynne też bę­
dą wystawy i kiermasze ksią­
żek Już dzisiaj, nie czekają? 
na oficjalne podsumowanie do 
robku polskich „Dni” można 
stwierdzić, że spełniły one swo 
je zadanie spotykając się z 
ogromnym zainteresowaniem 
wśród radzieckiego społeczeń­
stwa. stajać sie wspólnym 
świętem kultury obu bratnich 
narodów.

Goszcząca w Związku Ra­
dzieckim z okazji „Dni kultu­
ry polskiej” delegacja PRL z 
sekretarzem KO PZPR Wincen­
tym Kraska przebywała wczo­
raj w Hatyni — wsi białoru­
skiej. która została doszczęt­
nie zniszczona przez hitlerow­
ców za pomoc, jakiej jej miesz 
kańcy udzielali partyzantom.

Tego samego dnia delegacji 
PRL została przyjęta w Miń­
sku przez zastępcę członka 
Biura Politycznego KPZR. 
I sekretarza KC KP Białorusi 
Piotra Maszerowa. (PAP)

We Francji

Pełne porozumienia 
komunistów 
i socjalistów

Wczoraj kandydat zjedno­
czonej lewicy, Francois Mitter- 
rand, spotkał się z sekretarzem 
generalnym Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, Georgesem 
Marchaisem.

W czasie spotkania, które 
trwało ponad godzinę, omówio­
no szereg kwestii związanych 
z przygotowaniem kamoami 
wyborczej. G. Marćhais oś­
wiadczył dziennikarzom, że 
„osiągnięto pełne porozumie­
nie we wszystkich dziedzi­
nach”. (PAP)

le partyjno-rzadowei delegaci!, 
na zaproszenie KC KPZR. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i rzą 
du radzieckiego.

Zakończenie pobytu Rahmana
Premier Bangladeszu M. Rah- 

ntan zakończył pobyt w Związku 
Radzieckim, gdzie przebywaj aa 
kuracji i we wtorek odleciał w 
drogę powrotną do kraju. Wczoraj 
zatrzyr«ał się na krótko w Delhi. 
Na lotnisku spotkał się z premie­
rem Indii, I. Gandhi.

Van Dong w Szwecji
Przebywający w Szwecji z wi­

zytą oficjalna premier DRW P. 
Van Dong zwiedził wczoraj fabry 
ki papieru i maszyn celulozowo- 
papierniczych w rejonie Sundsval 
lu na północy kraju. W podróży 
towarzyszył wietnamskiemu arościo 
wi premier Szwecji O. Palmę.

Zapowiedź konferencji NATO
Minister spraw zagranicznych 

Kanady M. Sharp zakomunikował 
wczoraj, że przyszła konferencja 
n-inisterialna NATO odbędzie się w 
Ottawie w dniach 18 i 19 czerw­
ca br.

Konsultacje walutowe
Ministrowie finansów i dyrekto­

rzy banków centralnych pileni kra 
Jów Wspólnego Rynku, Którzy 
spotkali się wczoraj w Kopenha­
dze, nie osiągnęli porozumienia. 
Postanowiono że następne konsul­
tacje walutowe odbędą się 19 maja 
w Bonn.

Wypowiedź Brandta
Kanclerz NRF, W. Brandt, wczo­

raj w audycji telewizyjnej „Bi­
lans”, odciął się od projektu pro­
gramu działania ogłoszonego przez 
organizację młodzieżowa SPD, 
„lungsozialisten” Nadrenii Pół­

Zakończenie wizyty S. Olszowskiego

Potrzeba rozszerzania 
kontaktów polsko-brytyjskich

Wczoraj wieczorem minister spraw zagranicznych PRL Ste­
fan Olszowski zakończjJ wizytę państwową w Londyn e. 
W czasie trzydniowego pobytu w tym stołecznym nueście 
Stefan Olszowski odbył spotkania i przeprowadził rozmowy 
z czołowymi osobistościami politycznymi państwa brytyj­
skiego. Wizyty, dostarczyła okazji do przekazania premiero­
wi Zjednoczonego Królestwa Haroldowi Wilsonowi i mini­
strowi spraw zagranicznych tego kraju Jamesowi Callagha- 
nowi zaproszenia do złożenia oficjalnej wizyty w Polsce.
Wczoraj, w trzecim i ostat­

nim dniu pobytu z wizytą 
oficjalną w Londynie, mi­
nister spraw zagranicznych 
PPL Stefan Olszowski zło­
żył wieniec pod Pomni­
kiem Lotników Polskich w 
Norholt.

Przed południem odbyło się 
trzecie spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych PRL i 
W. Brytanii — Stefana Olszow 
skiego i Jamesa Callsghana.

W południe minister Olszow 
ski gościł wśród członków Sto 
warzyszenia Prasy Zagranicz­
nej w Londynie, które zostało 
założone w 1888 roku i ma re 
nomę pierwszej w świeci? mię 
dzynarodowej organizacji 
dziennikarzy zagranicznych. 
Honorowym sekretarzem sto­
warzyszenia jest red. Woj­
ciech Kornacki, korespondent 
„Expressu Wieczornego”.

Następnie członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL, Ste­
fan Olszowski, udał się nu 
londyński cmentarz Highgate, 
gdzie znajduje się grób Karola 
Marksa. S. Olszowski złożył 
na grobie wiązankę czerwo­
nych goździków z biało-czer­
woną wstęgą w hołdzie dla 
twórcy socjalizmu naukowego.

W godzinach wieczornych 
minister S. Olszowski zakoń­
czył wizytę oficjalną w Lon­
dynie i udał się w drogę pow­
rotną do kraju.

Ogłoszony wczoraj na zakoń­
czenie wizyty ministra Stefa­
na Olszowskiego, w W. Bryta- 
nń wspólny komunikat polsko- 
brytyjski informuje, iż mini­
ster Olszowski został przyjęty

nocnej — Westfalii. Projekt ten 
29 kwietnia w Kolonii rii być 
przedłożony konferencji delega­
tów tego kraju, aczkolwiek rie 
przewiduje się na razie jego uchwa 
lenia.

Rozpisanie wyborów w Australii
Premier Australii, G. Whitlam 

poinformował wczoraj o rozpisa­
niu nowych wyborów powszech­
nych.

Agencja France Presse dodaje, 
że obie Izby parlamentu austrańj 
skiego — Izba Reprezentantów i 
Senat — zostaną rozwiązane dzi­
siaj. Nowe wybory odbędą się »1 
lub 18 maja.

Jutro „Dzień kosmon^utyki”
Jutro przypada tradycyjny 

„Dzień kosmonautyki”, obchodzo­
ny w rocznicę pierwszego lotu 
człowieka po orbicie okołoziem 
sklej — słynnego wyczynu J Ga­
garina. który przed 13 Jaty ^aina-i 
gnrował na radzieckim statku 
, Wostok” erę kosmiczną w dzie­
jach naszej cywilizacji.

Eksplozja na tankowcu greckim
W nocy z wtorku na środę na­

stąpiła eksplozja na greckim tan 
kowęu „Elias” należącym do To­
warzystwa „Arćo’\ Jeden mary, 
raiz poniósł śmierć a 11 zaginęło 
w wyniku eksplozji na pokładzie. 
Statek znajdował się u uiścia r-e 
ki Pelawaró w pobliżu Filadelfii. 
Zrrzrronr statek zatoki. Przy­
czyny eksplozji nie są znane.
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pi zez premiera Harolda Wilso­
na, odbył rozmowy z brytyj­
skim ministrem spraw zagrani­
cznych, Jamesem Callaghanem, 
i innymi przedstawicielami 
świata politycznego.

Rozmowy ministrów Olszow­
skiego i Callaghana przebie­
gały w przyjaznej i rzeczowej 
atmosferze oraz wykazały zbież 
neść poglądów w wielu dys­
kutowanych sprawach. Obaj mi 
mstrowie zgodnie podkreślili 
znaczenie wspó^racy między 
państwami, opartej na zasa- 
dac h wzajemnego szacunku 
dla umacniania pokoju i bez­
pieczeństwa w Euronie. Przy- 
w ązują oni szczególne zna­
czenie do konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu- 
ropie i uzgodnili, że delegacje 
obu krajów będą kontynuować 
współpracę i starać się o po- 
myślne jej zakończenie na od­
powiednim szczeblu.

Ministrowie wskdzali rów­
nież na znaczenie rozmów w 
skrawie wzajemnej redukcji 
sil zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej.

Omawiając sytuację na Śli­
skim Wschodzie ministrowie 
zdecydowanie opowiedzieli się 
za sprawiedliwym i trwałym 
rozwiązaniem pokojowym, opar 
tym na wykonaniu w całptci 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

Obaj ministrowie z zadowo­
leniem odnotowali, że w os.at 
nich miesiącach nastąpił roz­
wój stosunków między obu 
krajami i wyrazili przekona­
nie, iż stosunki te będą się na 
dal rozwijać. Stwierdzili zgod 
nie, że istnieje potrzeba kon­
tynuowania i rozszerzania 
wspólnych okresowych koniak 
tów politycznych i konsultac", 
na odpowiednich szczeblach, 
w duchu przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL zaprosił brytyjskie­
go ministra spraw zagranicz- 

' nych do złożenia oficjalnej wi 
| zyty w Polsce w dogodnym 
i terminie. Zaproszenie zostało 
I przyjęte z zadowoleniem.

PAP I

Trójstronne 
porozumienie w Delhi

W Delhi opublikowano wczo 
raj tekst porozumienia, zawsr- 

i tego w wyniku spotkania mini­
strów spraw zagranicznych 
trzech państw subkontynentu 

I indyjskiego, które odbyło się w 
[ dniach 5—9 bm. w stolicy In­

dii.
W porozumieniu podkreśla 

się, że ministrowie spraw za­
granicznych Indii, Pakistanu i 
Bangladeszu wyrażają głębokie 
przekonanie o tym, iż opubli­
kowany dokument jest trwałą 
podstawą dla rozwiązania kon­
fliktu z 1971 reku. Ministrowie 
spraw zagranicznych — st^ńer- 
d7a dokument — potwierdzili, 
iż rządy trzech państw pragną 
dołożyć wszelkich wysiłków dla 
normalizacji stosunków i za- 
pe^mienia trwałe"o pokoju na

“ subkonVnencie. (PAP)



Znaczenie rolniczego trudu Zakończenie wady w Warszawie Obrady poznańskiego oddziału SDP

dla pomyślnego rozwoju kraju
Omówienie informacji ministra K. Barcikowskiego

Kawiązując do aktywnie 
kształtowanej polityki roi 
nej, stanowiącej integral­

ną część programu społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kraju 
K. Barcikowski podkreślił, że 
w programie tym mieszczą się 
śmiałe założenia wzrostu pro­
dukcji rolnej, bez czego trud­
no byłoby zrealizować zadania 
poprawy warunków życia wszy 
stkich pracujących, w tym i 
pracownikó-w rolnictwa.

W roku 1974 rolnictwo — 
stwierdził mówca — stoi wo­
bec wyjątkowo trudnych i od­
powiedzialnych zadań. Wynika 
ją one zarówno z potrzeb ryn­
ku wewnętrznego, jak i sytu­
acji na światowym rynku pasz. 
W pełni zdajemy sobie spra­
wę z tego, iż realizacja szero­
kiego rządowego orogramu 
podwyżek płac, wymaga zwięk 
szonych dostaw na rynek ar­
tykułów żywnościowych. Do­
tyczy to zwłaszcza produktów 
pochodzenia zwierzęcego, w7 
których wytwarzaniu istotną 
rolę odgrywają, obok krajo­
wych zasobów paszowych, pa­
sze pochodzące z importu. Mi­
mo związanych z tym trudno­
ści dla gospodarki narodowej.

importujemy pasze w ilościach 
umożliwiających dalszy wzrost 
produkcji mięsa i mleka.

Zwracając uwagę na potrze­
bę podejmowania maksymal­
nych wysiłków na rzecz przy­
spieszenia intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej oraz takiego 
wykorzystania pasz, aby z po­
siadanych zasobów otrzymać 
możli-wie najwyższą produkcję 
mięsa i mleka. K. Barcikowski 
stwierdził, że wychodząc z tych 
założeń rząd określił zadania 
rolnictwa na rok 1974.

Wskazując na decyzje ekono 
miczne i organizacyjne stwa­
rzające lepsze warunki dla 
rozwijania produkcji rolnej 
oraz na wzrost zaopatrzenia 
rolnictwa w przemysłowe śród 
ki produkcji mówca podkreślił,

Widoczny jest wzrost zain-

że zakresie intensyfikacji
produkcji roślinnej w 
cym roku gospodarczym 
zrobiony duży wysiłek.

Również w produkcji

bieżą- 
został

rzęcej
zwie­

stwierdził minister
rolnictwa — dominują tenden­
cje rozwojowe, o czym świad­
czą okresowe spisy zwierząt, 
wysoki popyt na pasze oraz 
rosnące ceny na materiał ho- 
dowlanv w obrocie sąsiedzkim.

......- ............. ■ —

teresowania opasem młodego 
bydła. Po długim okresie spad­
ku stada owiec pojawiają się 
w tym roku pierwsze zjawiska 
świadczące o rozwoju tej hodo 
wli. W przyspieszonym tempie 
następuje rozwój produkcji mię 
sa drobiowego typu broiler. 
Problemy rozwoju produkcji 
zwierzęcej mają dziś i mieć 
będą w przyszłości kluczowe 
znaczenie w samym rolnictwie 
i d}a całej gospodarki narodo­
wej. Na ich racjonalnym roz­
wiązaniu koncentrujemy — 
stwierdził mówca — najwięk­
szą uwagę.

Mówiąc o aktywności rolni­
ków, bez której nieosiągalny 
byłby postęp jakim w bieżą­
cej pięciolatce legitymuje się 
produkcja żywności, K. Barci­
kowski zwrócił jednocześnie 
uwagę na grupę gospodarstw 
pozostającą w tyle, nie tylko 
na skutek nieudolności czy nie­
dbalstwa, ale także z uwagi 
na podeszły wiek rolników i 
brak ich następców.

Zadania walki 
ideologicznej

Wczoraj zakończyła się w 
Warszawie dwudniowa, mię­
dzynarodowa narada przedsta 
wicieli redakcji partyjnych 
czasopism historycznych, zor­
ganizowana staraniem Insty­
tutu Ruchu Robotniczego Wyż 
szej Szkoły Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR oraz re 
dakcji kwartalnika „Z pola 
walki”. Celem obrad było o- 
mówienie aktualnych zadań 
walki ideologicznej na tle do 
robku badań naukowych nad 
historią ruchu robotniczego.

KRONIKA

Mieszkania ponad plan

Wielkopolscy budowlani
przekroczyli zadania I kwartału
Wielkopolskie przedsiębiorstwa budowlane, podległe Poz­

nańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa, przekroczyły zadania 
I kwartału br. w zakresie but ownictwa mieszkaniowego. Na 
planowanych w tym okresie 2181 mieszkań, oddano do 
użytku w Poznaniu i województwie — 2262. Stanowi to 23,8 
proc, rocznego planu.
W sumie w tym roku budów Ratajach. Przekazała ona do 

lan; mają wybudować 9491 użytku 582 mieszkania, ta)

Nawiązując w zakończeniu 
swego wystąpienia do listu 
Sekretariatu KC PZPR, Prezy­
dium NK ZSL i Prezydium 
Rządu skierowanego do rolni­
ków i pracowników rolnictwa 
K. Barcikowski stwierdził, iż 
najlepszym wyrazem aprobaty 
treści tego listu są powszechnie 
podejmowane w rolnictwie i na 
wsi cenne zobowiązania produk 
cyjne dla uczczenia jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej. Jest 
to zarazem jeszcze jeden do­
wód, że rolnicza wiosna 1974 
roku przebiega w dobrej atmo 
sferze społeczno-politycznej na 
wsi i w rolnictwie, w warun­
kach powszechnego zrozumie­
nia wielkiej wartości rolnicze­
go trudu dla pomyślnego rozwo 
ju Polski. (PAP)

„Wierzbowy liść” 
i poezja węgierska

Wczoraj odbył się w Poznaniu ?4 
turniej „Wierzbowego liścia”, poś­
więcony poezji węgierskiej. Naj 
bardziej zasłużonym działaczom To 
waizystwa Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej wręczono Odznaki Hono 
rowe Miasta Poznania. W turnieju 
recytatorskim, naszyjnik „Wierz­
bowy liść” i radioodbiornik ufun­
dowane przez Instytut Kultury Wę 
gierskiej zdobyła uczennica X Li­
ceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu Urszula Kiebzak. Drugie miej­
sce zajęła Anna Sokołowska z Li­
ceum Ogólnokształcącego w Opa­
lenicy, a trzecie Piotr Dehr, uczeń 
Technikum Mechanicznego w Po­
znaniu.

Z recitalem poezji wystąpił aktor 
Teatru Współczesnego w Warsza­
wie Olgierd Łukaszewicz, (bran)

Sukces studentów PP
Z inicjatywy Studenckiego Sto­

warzyszenia Przyjaciół ONZ odbył 
się w Toruniu finał pierwszej 
ogólnopolskiej olimpiady języków 
obcych. Uczestniczyli w nim re­
prezentanci 11 ośrodków akade­
mickich.

W poszczególnych grupach ję­
zykowych zwyciężyli: angielskiej 
— Jerzy Weres (Politechnika Po­
znańska) i Lech Witkowski (UMK 
Toruń), francuskiej — Jerzy An­
druszkiewicz (Politechnika Poznań­
ska), niemieckiej — Janusz Mar­
czak (UMK), rosyjskiej — Doro­
ta Jachnis (UMK). (PAP)

Ideowe zaangażowanie miarą 
działalności dziennikarskiej

Podsumowanie trzy i pólletniej działalności środowiska 
dziennikarskiego oraz dyskusje nad obecnymi zadaniami — 
były przedmiotem wczorajszego zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich. Dokonano wyboru nowych władz Oddziału oraz 
delegatów na Krajowy Zjazd SDP. W obradach uczestniczy­
li przedstawiciele Zarządu Głównego SDP z wiceprzewodni­
czącym ZG — Januszem Roszkowskim, kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW PZPR w Poznaniu — Marian Ja­
kubowicz, przedstawiciel Wydziału Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Andrzej Jendrych, reprezentanci 
związków twórczych i stowarzyszeń kulturalnych, druka­
rze.
Ostatnie lata to okres twór­

czego udziału środowiska dzień 
nikarskiego w realizacji uch­
wały VI Zjazdu partii i po­
stanowień I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Wzrost aktywno­
ści ludzi pióra, mikrofonu i ka­
mery znalazł wyraz w wielu

szość znalazła już swoje roz­
wiązanie.

W wyniku wyborów, preze­
sem nowego zarządu poznań­
skiego Oddziału SDP został po 
nownie red. Stanisław Gar- 
czarczyk. (km)

Za zniszczenia dokonane w 1944 r.
akcjach przedsięwzięciach,
które przyczyniły się do zespo­
lenia społeczeństwa wokół pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, -wytyczone­
go przez partię, a także do 
stworzenia klimatu sprzyjają­
cego integracji środowisk twór 
czych.

Uczestnicy dyskusji wskazy­
wali na ciągle aktualną po­
trzebę publicystyki ofensyw­
nej i zaangażowanej w najistot 
niejsze problemy budownictwa 
socjalistycznego, wolnej od my 
ślowych schematów, sprawniej 
natomiast operującej świeżą i 
trafną argumentacją, żarliwą 
i przekonującą. Tylko taka pu­
blicystyka może sprostać zada­
niom, jakie w roku XXX-lecia 
PRL stawiają przed środkami 
masowego przekazu Tezy XIII 
Plenum KC PZPR. Mówiono 
także o rozwoju dziennikar­
skiej współpracy międzynaro­
dowej, doskonaleniu kadr 
dziennikarskich, zwłaszcza mło 
dych, naborze nowych ludzi do 
zawodu, o problemach socjal­
no-bytowych, z których więk-

Finlandia domaga się 
od HRF odszkodowań

Gdy w 1944 roku wojska hi­
tlerowskie wycofały się pod 
naporem Armii Radzieckiej i 
oddziałów fińskich z północ­
nych obszarów Finlandii (Łapo 
nii), stosowały taktykę „spalo­
nej ziemi”. M.in. całkowitej za­
gładzie uległo miasto Rova- 
niemi, a także szereg wiosek i 
osiedli. Gdy w 1973 roku Fin­
landia oficjalnie uznała oba 
państwa niemieckie i nawiąza­
ła z nimi stosunki dyplomatycz 
ne, wysunęła m.in. pod adre­
sem NRF żądanie odszkodo­
wań za dokonane przez Wehr­
macht zniszczenia.

Jak informuje korespondent 
„Svenska Dagbladet”, rza/ 
boński uchyla się na razie od 
zadośćuczynienia fińskim żąda­
niom, jednakże pod presją sta­
nowczej postawy Helsinek zgo 
dził się, by sprawca odszkodo­
wań została przedyskutowana 
w terminie późniejszym. (PAP)

mieszkań (w 1973 r. plan za­
kładał — 8718); z tej liczby w 
Poznaniu ma stanąć 4714. Mi­
mo więc, że tegoroczne zada­
nia są większe niż w roku mi 
nionym, pracownicy przedsię­
biorstw budowlanych dobrze 
wystartowali. Wykonali oni 
bez mała czwartą część roczne 
go planu.

Prawie wszystkie załogi w 
trzech pierwszych miesiącach 
br. spisały się „na medal''. Na 
szczególne wyróżnienie Zasłu­
gują pracownicy Kali-.kiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
oraz poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych nr 2 i 3. 
W przedsiębiorstwach tych 
znacznie przekroczono olany 
finansowe zarówno w zakre­
sie zadań budowlano - monta­
żowych, jak i ogólnych. Bar­
dzo rytmicznie pracowała zało 
ga PPB nr 2, która stawia nai 
większe osiedle Poznania na

Dokończenie ze str. 1 
przemawiał — w imieniu sej­
mowej Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego — 
jej przewodniczący poseł Alek 
sander Schmidt (ZSL). Pod­
kreślił, że stwierdzenia i 
wnioski zawarte w informa­
cji rządowej znajdują pełne 
potwierdzenie w analizach i 
kontrolach, przeprowadza­
nych systematycznie przez ko 
misję. Wskazując, iż wyniki 
ostatnich 3 lat w polskim rol­
nictwie dowodzą słuszności 
dróg i metod polityki rolnej 
PZPR i ZSL, poseł omówił 
węzłowe problemy związane z 
realizacją tegorocznych zadań 
w rolnictwie.

Z kolei poseł Jerzy Zasada 
— I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — przedstawił w swoim 
wystąpieniu inicjatywy pro­
dukcyjne i społeczne rolników

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL

Na targach w Paryżu

Polska największym 
wystawcą zagranicznym

Międzynarodowe Targi Pa­
ryskie organizowane w roku 
bieżącym od 27 kwietnia do 12 
maja będą obchodzić swe 70- 
lecie.

Na wtorkowej konferencji 
prasowej kierownictwo targów 
poinformowało dziennikarzy o 
programie tej imprezy. Bedzie 
w niej uczestniczyć 2 300 f rm, 
w tym 635 zagranicznych. W 
międzynarodowej ekspozycji 
targów7 znajdą się towary z 36 
krajów’. Największa będzie wy 
staw7a PRL, która zajmie po­
wierzchnię 4 000 metrów kwa­
dratowych i bedzie oośw^e^ona 
30-leciu Polski Ludowej. (PAP)

łaSBoA
•Zachmurzenie małe i umiarko­

wane tylko miejscami pł^wnie w 
części północno-wschodniej, nrzej-
ściowo duże z możliwością niewiel 
kich onadów deszczu. Temneratu- 
ra maksymalna od 10 stonni ną nół 
nocnym wschodzie do 15 w cen­
trum i 18 na południowym zacho­
dzie.
ID I insil 1SUmiJłl ■

Dzlsle|szv serwis Informocyln* 
cnmcowal Wojciech Nen>wig.

Wielkopolski, którzy tym
roku będą gospodarzami cen­
tralnych uroczystości tradycyj 
nego Święta Plonów. Przypom 
niał on, iż w ostatnich 3 la­
tach wielkopolskie rolnictwo 
zanotowało rekordowy wzrost 
pogłowia bydła i trzody. W 
trosce o dalszy rozwój hodow 
li rolnicy zwiększyli znacznie 
areał wysoko wydajnych roś­
lin pastewnych. Wiele uwagi 
poświęcił J. Zasada sprawom 
socjalno-bytowym mieszkań­
ców wsi. Wskazał tu m. in. na 
fakt, że wprowadzenie świad 
czeń służby zdrowia na zasa­
dach ubezpieczeń społecznych 
dla ogółu mieszkańców wsi 
spowodowało wyraźny wzrost 
społecznego zaangażowania
rolników 
wiejskich 
poprawę 
wsi itp.

w budowę nowych, 
ośrodków zdrowia, 
stanu higieny na

Za najważniejsze działania 
służące szybkiej intensyfika­
cji produkcji rolnej uznał po­
seł m. in. rozwój zespołowych 
rorm gospodarowania, koope­
rację i specjalizacje produk- 
cy^ą rospodarstw rolnych.

Nas+epny z mówców -f- po­
seł Zygmunt Kopeć (ZSL) 
skoncentrował się na spra­
wcach wprowadzania do prak-

tyki rolnictwa nowoczesnych 
metod organizacji pracy — 
specjalizacji produkcyjnej i 
kooperacji.

Zagadnieniom gospodarczym, 
przede wszystkim sprawom 
produkcji pasz, jako podstawy 
dalszego dynamicznego rozwo­
ju hodowli, poświęcili swe wy­
stąpienia posłowie: Witold Ła­
sisz (PZPR) i Henryk Maciołek 
(ZSL).

Z kolei poseł Eugeniusz Ma­
zurkiewicz (PZPR) omówił nie 
które aspekty rozwoju rolnic­
twa i przemysłu rolno-spożyw 
czego. Podkreślił, iż mając na 
uwadze lepsze zaspokojenie po 
trzeb żywnościowych społeczeń 
stwa i racjonalne wykorzysta­
nie surowców rolniczych w la­
tach 1971—75 przeznaczono na 
rozwój przemysłu rolno-spożyw 
czego prawie trzykrotnie wię­
cej środków inwestycyjnych 
niż w poprzednim pięcioleciu.

Poseł wskazał, że sumienna 
praca rolników oraz pracowni­
ków przemysłu rolno-spożyw­
czego w istotny sposób przyczy 
nia się do utrzymania równowa 
gi rynkowej. Społeczeństwo na 
sze przeznacza bowiem na ar­
tykuły żywnościowe około 43 
procent swoich dochodów.

Sejm podjął uchwałę akcep­
tującą w pełni działania rządu 
podejmowane dla wzrostu pro­
dukcji rolnej i przemysłu rol­
no-spożywczego w celu lepsze­
go zaopatrzenia rvnku oraz spo 
łeczno-gospodarczego i kultu- 
ra^ego rozwoju wsi.

W kolejnym punkcie obrad 
— członek Radv Państwa Je­
rzy Ziętek poinformował, że 
Rada Państwa ustanowiła Me­
dal 30-lecia Polski Ludowej. 
Nadając to odznaczenie — pod 
kreślił mówca — będziemy od 
dawać hołd patriotycznemu 
zaangażowaniu i ofiarnej pra­
cy. Niech uzmysławia ono raz

jeszcze, że wspólny dom — 
Polska, bogaci się codziennie 
czynami wszystkich obywateli.

Mówca przypomniał, że PRL 
jest uznanym orędownikiem 
pokojowej polityki w świecie. 
Chcielibyśmy dać wyraz uzna­
nia dla tych wszystkich którzy 
położyli zasługi dla Polski, dla 
współpracy między narodami i 
pokoju w świecie. Kierując się 
tymi motywami Rada Państwa 
przedłożyła Sejmowi projekt 
ustawy o ustanowieniu Orderu 
Zasługi PRL.

Przedstawiając sprawozdanie 
Komisji Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości do 
tyczące dekretu Rady Państwa 
o ustanowieniu Medalu 30-le- 
cia Polski Ludowej poseł Ber­
nard Rośkiewicz (ZSL) pod­
kreślił, że ustanowienie tego 
medalu odpowiada powszech­
nemu odczuciu obywateli o po

dze społecznej był rządowy 
projekt nowego prawa lokalo­
wego. Sprawozdanie Komisji 
Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej oraz Prac Usta­
wodawczych o tym dokumen­
cie przedstawił poseł Stanisław 
S zkraba (PZPR).

W debacie poselskiej wskaza­
no, że nowe prawo lokalowe 
sprzyjać będzie stopniowej rea 
lizacji zasady samodzielnego 
mieszkania dla każdej rodziny 
i ustalaniu korzystniejszych 
norm zaludnienia mieszkań,
stabilizacji 
mowanego 
rantowar' 
panowania 
nowiącym

uprawnień do zaj- 
mieszkania, zagwa-

•prawnień do dys- 
mieszkaniem sta- 
własność osobistą

lub spółdzielczą.
Do społecznych aspektów 

wejścia w życie nowego prawa 
lokalowego nawiązał m. in. po-

Marek Kabat (bezp.

trzebie 
uczczenia 
Ojczyzny, 
będzie za 
łożonych

jak najgodniejszego 
jubileuszu Ludowej

Medal nadawany 
całokształt zasług po 
w długoletniej wy-

różniającej się pracy zawodo­
wej i działalności polityczno- 
społecznej.

Poseł Edmund Osmańczyk 
(bezp.) złożył sprawozdanie Ko 
misji Soraw Zagranicznych o 
przedłożonym przez Radę Pań­
stwa projekcie ustawy o usta­
nowieniu Orderu Zasługi PRL. 
Powiedział on m. in., że order 
ten będzie przyznawany cu­
dzoziemcom zasłużonym dla 
Polski oraz rozwoju współpra­
cy i przyjaźni między naroda­
mi.

Sejm zatwierdził dekret Ra­
dy Państwa o ustanowieniu 
Medalu 30-lecia Polski Ludo­
wej oraz uchwalił ustawę o 
ustanowieniu Orderu Zasługi 
PRL.

Drugim tematem posiedze­
nia Sejmu o szczególnej ran-

„PAX”). Stwierdził on, że do­
kument ten stanowi ważny 
fragment całościowego progra­
mu polityki społecznej pań­
stwa, której zasadniczym ce­
lem jest umacnianie rodziny, 
co sprzyja wzrostowi potencja­
łu ludnościowego naszego kra­
ju.

Wielu mówców zwracało uwagę 
na rozszerzenie w nowych przepi­
sach pojęcia domu jednorodzinne­
go.

Posłowie wielokrotnie pod­
kreślali, że nowe prawo loka­
lowe stanowi zwarty system

bistych. Myślą przewodnią te­
go aktu prawnego jęst ,takie 
działanie, aby każdy obywatel 
mógł w sposób najprostszy do­
pełnić obowiązku zarejestrowa 
nia swego pobytu tam gdzie 
przebywa oraz uzyskać dowód 
osobisty w organie najbliższym 
jego miejsca zamieszkania. Do­
wody osobiste wydawane będą 
przez terenowe urzędy admini­
stracji szczebla powiatowego, 
a nie jak dotychczas przez MO.

Sejm uchwal-'ł ustawo o 
ewidencji ludności i dowodach 
osobistych.

Z kolei — Sejm na wniosek 
prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza odwołał ministra 
handlu zagranicznego Tadeu­
sza Olechowskiego z zajmowa­
nego stanowiska, a Kazimierza 
Olszewskiego ze stanowiska 
ministra żeglugi. Izba powoła­
ła Kazimierza Olszewskiego na 
stanowisko ministra handlu za 
granicznego i gospodarki mor­
skiej z zachowaniem funkcji 
wiceprezesa Rady Ministrów.

Sejm dokonał zmian w skła­
dzie osobowym komisji sejmo­
wych. O godzinie 16.45 zakoń­
czyły się plenarne obrady Sej­
mu. (PAP)

przepisów. Dostosowane
ono do obecnych

jest
warunków

społeczno-ekonomicznych, usu­
wa luki występujące w dotych 
czas obowiązujących unormo­
waniach.

Sejm uchwalił nowe prawo 
lokalowe.

Następnie poseł Zdzisław So- 
luch (PZPR) przedstawił, w 
imieniu Komisji Spraw Wew- 
nętrznychlji Wymiaru Sprawied 
liwości, projekt ustawy o ewi­
dencji ludności i dowodach oso

Utworzenie grup 
parlamentarnych

W Sejmie PRL utworzo­
ne zostały ostatnio dwie nowe 
bilateralne grupy, działające 
w polskiej grupie Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Jedna z 
hich — to grupa polsko- 
austriacka, a druga — polsko- 
japońska.

Analogiczne grupy utworzo 
ne zostały również w parla­
mentach Austrii i Japonii, a 
przewodnictwo ich objęli zna­
ni parlamentarzyści tych kra­
jów.

Wczoraj na swych pierw­
szych posiedzeniach, utworzo­
ne w s^imie grupy narlamen- 
tarne ukonstytuowały się.

PAP

GtOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grun- 
wcldzkc Adres oocztowy: skrytko nr ’074 
60 959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma­
rian Flejsierowic? (zastępco redaktora naczel­
nego) Todeus: Kaczmarek (sekreter? redek- 
z>) Kazimier? Marcinkowski, Wiesław Po' 
nycki (redaktor naczelny) Zbilur Sęk, Zbi 
nniow Szumowski. Jerzy Walasek.

------------------------------ ------ ---- ---------------- ---------—— -----
Telefony: 600-41 lqczv wszystkie działy. Dział lqczności z i 7yteł- 

nikami 657-18 Sek etor ot redaktora naczelnego 454'09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648 85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 453'31 Ą Wydawco: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW .Proso - Ksigżko - Ruch" A 8>uro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko ’9 60 782 Poznóń tel 659’16 Za treść ’ ter­
min druku ogłoszeń edokcjo ">ie odoowiodo A Rękopisów nl® zamó- 
wipnych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiqc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
P zedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
K'iqżki RSW „Prasa - Książko - Ruch’* ul. 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, no ko”*© 
PKO nr 5"6*151, ponadto listonosze i urzea#
pocztowe A Indeks nr 35029 F-9

Sir. 2 GŁOS 11 IV 1974



Z myślą o zaspokojeniu potrzeb

Co nowego w usługach?
Stajemy się społeczeń­

stwem zamożniejszym, 
a w’raz z tym robimy 

się i wygodniejsi. Nie trzeba 
sięgać zbyt daleko pamięcią, 
aby przypomnieć sobie na 
przykład wielkie pranie robio 
ne w domowych baliach. Dzi­
siaj, mimo że elektryczne prał 
ki stały się sprzętem nader 
powszechnym — coraz chęt­
niej pozbywamy się prania, 
oddając je, szczególnie bieliz 
nę pościelową, w punktach 
pralniczych.

Usługi, to dziedzina gospo­
darki najbliższa chyba nasze­
mu codziennemu życiu. A jed 
nak niezbyt dotychczas doce­
niana, wegetująca w cieniu 
przemysłu. Dopiero od nie­
dawna problem usług stał się 
tematem dvskusji. Poczynio­
no pierwsze zabiegi mające 
na celu doprowadzenie tej, 
odstającej jeszcze, dziedziny 
naszego coraz nowocześniej­
szego życia, do koniecznego 
poziomu, zapewniającego zas­
pokojenie potrzeb.

Poprawa stanu usług zależy 
od kilku elementów. Najważ­
niejsze to: ludzie, lokale i or 
ganizacja pracy.

Ludzie
Obowiązujące do niedawna 

ceny w usługach nie zapew­
niały rentowności. Co się z 
tym wiąże, zarobki ludzi za­
trudnionych w tej dziedzinie 
były na tyle nieatrakcyjne, 
że absolutnie nie konkurowa­
ły z wynagrodzeniami obowią 
zującymi w przemyśle. Stąd 
ciągłe kłopoty, ciągły brak 
chętnych do podejmowania 
pracy w usługach. A także tu 
taj potrzeba dobrych fachow­
ców; nie jest to bowiem pra­
ca seryjna, zlecenia wymaga­
ją często indywidualnego roz­
wiązania.

Regulacja cen na usługi, 
podwyższająca stawki za wy­
konywanie niektórych rodza­
jów usług, obniżająca nato­
miast za te, których jest dos­
tatecznie dużo, pozwala są­
dzić. że kłopoty kadrowe zo­
staną złagodzone. W wyniku 
tych decyzji powihno też o- 
krzepnąć rzemiosło. Tutaj 
czynnik ekonomiczny jest nie 
zwykle ważny i w nowych 
warunkach cenowych winien 
zadziałać zdecydowanie. Pod­
wyżka cen na poszukiwane 
rodzaje usług daje też szanse 
zwiększenia zarobków pracow 
nikom pionów uspołecznio­
nych. Powinna więc być mag­
nesem przyciągającym fa­
chowców do tego rodzaju 
działalności gospodarczej.

Sami ludzie jednak nie wy 
starczą. Kto wie czy proble­
mem jeszcze bardziej palą­
cym nie są...

Lokale
Szczególnie ich brak dla 

placówek usługowych na no­
wych osiedlach. W blokach 
przeważnie brakuje powierzeń 
ni na tego rodzaju lokale, a 
obiektów specjalnie budowa­
nych na cele usługowe ciąg­
le jest za mało.

W tym kontekście niezwyk­
le cenna jest inicjatywa, któ­
ra w ubiegłym roku zrodziła 
się w poznańskim Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni 
Pracy. Spółdzielcy — poten­
taci na usługowym rynku — 
postanowili wybudować w 
każdym powiatowym mieście 
województwa i w dzielnicach 
Poznania typowe domy usług. 
Inicjatywa leży nie tyle w sa 
mym zamyśle realizacji zada­
nia, co w sposobie wykonania. 
Wszystkie prace — od doku­
mentacji i prac przygotowaw 
czych aż po wybudowanie ze 
zrobionych przez spółdzielnie 
elementów i zagospodarowa­
nie — wykonane zostaną włas 
nymi siłami spółdzielczości.

Co daje wybudowanie do­
mu usług w mieście, pokazać 
można na konkretnym przy­
kładzie. W Chodzieży, o któ­
rej będzie mowa, prace przy 
domu usług dopiero są na eta 
pie robót przygotowujących 
teren pod budowę. Spółdziel­
nia geologiczna z Poznania 
wykonuje wiercenia, trwają 
czynności przy wykupie grun 
tu. Trzykondygnacyjny dom 
usług stanie w centrum no­
wej dzielnicy mieszkaniowej, 
przy zbiegu ulic Zawadzkiego 
i 22 Lipca. Budowa ma być 
rozpoczęta w roku bieżącym, 
zakończona pod koniec 1975. 
Całość ma mieć około 1 200 
metrów kwadratowych po­
wierzchni.

W chodzieskim centrum u- 
sługowym znajdą między inny 
mi pomieszczenia: salon fryz- 
jersko-kosmetyczny, punkty 
usług zegarmistrzowskich, ju­
bilerskich i złotniczych, kra­
wiectwa miarowego i kuśnier 
stwa, oprawy obrazów i lus­
ter, naprawy parasoli, usługi 
galanteryjne i kaletnicze, 
czapnictwo. Na parterze pro­
wadzona będzie natomiast 
sprzedaż wyrobów produko­
wanych przez spółdzielców. 
Zatrudnienie w domu usług 
znajdzie 80 fachowców. Obec­
nie w Chodzieży we wszyst­
kich punktach usługowych 
pracuje. 60 ludzi. Już z tego 
widać, jaką poprawę w tej 
dziedzinie przyniesie pobudo- 
wanię centrum usługowego.

Według informacji uzyska­
nej w WZSP realizacja pro­
gramu budowy domów usług 
w naszym województwie prze 
biega sprawnie. W końcu u- 
biegłego roku podjęto budo­
wę czterech takich placówek: 
w Krotoszynie, Grodzisku, 
Nowym Tomyślu i Wolszty­
nie. W następnej kolejności 
podjęto prace przygotowaw­
cze w takich miejscowościach, 
jak: Kalisz, Ostrów, Wrześ­
nia, Leszno, Turek, Jarocin,

Poznań, Słupca, Chodzież, Wą 
growiec i Gostyń. Samodziel­
ny Zakład Organizacji Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego 
WZSP widzi możliwość wyko 
nania do końca br. pięciu 
domów; następnych jedenaś­
cie zamierza się podciągnąć 
pod dach.

Wybudowanie w miastach, 
a następnie i w siedzibach 
władz gminnych domów u- 
sług pozwoli nie tylko po- 
większyć posiadaną dotych­
czas powierzchnię lokali, ale 
je przede wszystkim unowo­
cześnić. Umożliwi też wpro­
wadzenie nowych rodzajów 
usług.

Organizacja
Nabór ludzi do pracy w 

dziale usług i budowa no­
wych lokali — to są posunię­
cia, na których efekty trzeba 
jeszcze trochę poczekać. A 
jaka jest możliwość poprawy 
działalności usługowej od za­
raz?

Duże pole do popisu daje 
organizacja pracy jednostek, 
świadczących usługi dla lud­
ności. Jest to dotychczas dzia 
łalność gospodarcza niezwykle 
rozdrobniona — nie tylko licz 
bą punktów, ale i różnorodno 
ścią dyspozytorów. Serwowa­
niem usług zajmują się spół­
dzielczość pracy, spółdziel­
czość inwalidzka, rzemiosło, 
przemysł terenowy, ZURiT. 
„Jubiler” i jeszcze wiele ins­
tytucji. Wnioskować można, 
że z tej mnogości kompeten­
cji rodzi się dzisiejsze, nie­
zbyt odpowiadające potrze­
bom, rozmieszczenie zakładów 
oraz taka, a nie inna struktu­
ra podaży różnych rodzajów 
usług.

I tutaj odnotować można 
pierwsze zapowiedzi zmian. 
Wszystkie usługi pralnicze w 
województwie przeszły w ges 
tię WZSP Taka koncentra­
cja pozwoli na lepsze plano­
wanie rozwoju tego cenionego 
przez klientów rodzaju usług, 
lepsze — w stosunku do po­
trzeb — rozmieszczenie • punk­
tów przyjęć, unowocześnienie 
sprzętu i obiektów. Pozwoli 
także na racjonalniejszą gos­
podarkę zatrudnionymi w tej 
branży ludźmi.

Jeśli okaże się, że ekspery­
ment z pralnictwem zda eg­
zamin, nie pozostanie nic in­
nego, jak przeszczepienie go 
na inne dziedziny usług. Na­
śladownictwo będzie oczywiś­
cie wskazane, byle dla dobra 
klienta.

JAN KORZENIEWSKI

Ł»a przedstawienie do Tea 
gL tru Nowego warto 

przyjść nieco wcześniej. 
Jim widzowie usadowią się w 

fotelach, nim aktorzy pojawią 
się na scenie, trwa już spek­
takl. Żebracy pana Peachuma, 
grajkowie i prostytutki, boha 
terowie Brechtowskiej „Opery 
za trzy grosze”, atakują wi­
dzów z chwilą przekroczenia 
przez nich bram teatru Roz­
walony na ziemi, za plecami 
bileterki, Michał Grudziński, 
wyciąga nachalnie ręce po 
datek (na Centrum Zdrowia 
Dziecka), Danuta Borowiecka 
i Joanna Orzeszkowska z ku­
szącym uśmiechem zwracają 
się do zdezorientowanych 
nieco tą nieoczekiwaną sytu­
acją, panów.

Nastrój ludowej, jarmarcz­
nej zabawy, z wesołymi pa­
nienkami i strzelaniem do 
tarczy, towarzyszy nam już od 
pierwszych minut pobytu w 
teatrze, jeszcze w trakcie od­
dawania płaszcza do szatni. 
Tuż przed siódmą nast-ój 
gwałtownie się zmienia. Ener 
giczni constable bez więk­
szych ceregieli wpychają roz­
bawionych widzów na salę 
teatralną. Jeszcze słychać 
okrzyki i śpiewy z foyer, gdy 
mistrz ceremonii, Lech Łotoc 
ki, szybko i zwięźle wprowa­
dza nas w meritum sprawy, 
opowiada o londyńskim ban­
dycie Mackie Majchrze (raz 
wielkokapitalistycznym przed­
siębiorstwie dla żebraków.

Teatr Nowy decydując się 
na wystawienie Brechta, 
miał na względzie dwa cele, 
dwa powody. Chęć pokazania 
młodego i rzeczywiście rozśpie 
wanego zespołu, oraz pragnie 
nie stworzenia w Poznaniu 
ostrego, drapieżnego, zdecydo 
wanie antymieszczańskiego 
spektaklu, który szerokim 
echem odbiłby się po mieście, 
a nawet mógł być jakimś ma­
łym teatralnym skandalem. 
Ta „Opera za trzy grosze” 
jest diametralnie inna od tej, 
jaką oglądaliśmy w Pozna­
niu za dyrekcji Jana Per za, 
przed kilkunastu laty. Tam­
ten spektakl, tak jak to go 
dziś pamiętam, starał się za­
chować pewien kompromis 
między opartą na śpiewie i

Żywiołowy i emocjonalny 
spektakl Brechta

muzyce zabawą, a antymiesz- 
czańskim moralitetem. To 
przedstawienie, świadomie 
przerysowuje wszystko, stara­
jąc się jak gdyby pogodzić ze 
sobą, dwa sprzeczne żywioły. 
Morał z zabawą. Pełną łatwo 
wpadających w ucho songów 
operetę, z wyraźnie klasowo 
uwarunkowanym, ostrym spo­
łecznym i politycznym, pam- 
fletem.

Dla aktorów ten spektakl 
przede wszystkim jest jednak 
zabawą. Dawno, bo cd czasów 
kaliskiej inscenizacji „Kolęd­
ników”, nie oglądałem na sce 
nie równie młodego i żywioło 
wo bawiącego się ze swą pu­
blicznością aktorskiego ansam 
blu. Uczta ślubna z maksymal 
nie wygrywającym każdą 
szansę na gag sceniczny Ja­
nuszem Michałowskim w roli 
Matyasa, sceny zbiorowe z że 
brakami i prostytutkami, a 
przede wszystkim ich groźny 
i przejmujący marsz na od­
dzielającą nas od sceny wię­
zienną kratę, to obok ról Hali 
ny Łabonarskiej (Polly), Sta­
tuy Kwaśniewskiej (pani Pea- 
chum), Elżbiety Jarosik (Jenny)

największe bezsprzecznie atu- 
ty tego spektaklu. Od strony 
aktorskiej a także chyba i wo 
kalnej panie wyraźnie górują 
nad wykonawcami ról mę­
skich, nie gubią stylu spekta­
klu, nie wypadają z jego ryt­
mu, co niestety czasami zda­
rza się odtwórcom obu głów­
nych ról męskich.

W tym przedstawieniu widz 
atakowany jest w sposób sko 
masowany nie tylko przez ak 
torów, lecz i muzyką ora? pla 
styką. Bardzo trafna i na mia 
rę tego właśnie spektaklu 
skrojona wydaje mi się aran­
żacja muzyczna Jerzego Milia 
na i efektowna, chociaż tak 
prosta, nie wstydząca się po­
kazywania surowych murów, 
scenografia Andrzeja Sadow­
skiego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Ope 
ra za trzy grosze” Bertolta Brech 
ta w przekładzie Bruno Winawe- 
ra i Barbary Witek — Swinar- 
skiej. Reżyseria: Raul Zermeno, 
scenografia: Andrzej Sadowski. 
Ruch sceniczny: Jan Uryga. Pre­
miera prasowa: 7. IV. 1974.

Kwietniowy 
„Nurt”

W kwietniowym numerze mie­
sięcznika „Nurt” znajdujemy 
m. in. trzy interesujące pozycje 
teatralne: reportaż Bogusławy 
Latawiec z Teatru Nowego w Po­
znaniu („.Cywil za kulisami”), re 
cenzję „Popiołu i diamentu” w 
Teatrze Polskim oraz artykuł pt. 
.,29 lat „Marcinka” przy Marcin­
kowskiego” (autorką obu jest 
Ewa Piotrowska). Wojciech Jam- 
roziak przedstawia społeczną i

gospodarską panoramę Kombina­
tu PGR Żydowo („Po naukę do 
2ydówa”), a Kazimierz Wierzbic­
ki w kolejnym odcinku zatytuło­
wanym „Powrót do kraju” opo­
wiada o swojej drodze „Zza Woł 
gi nad Wisłę”.

W cyklu „Idee przewodnie nau­
ki” wypowiadają się doc. dr hab. 
Leon Kowalewski z Instytutu Fi­
zyki UAM i prof. dr hab. Jerzy 
Krasuski z Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu. Na ankietę „Mój nau 
czyciel” odpowiada Teodor Parni 
cki, a Jarosław Maciejewski przed 
stawia sylwetkę znakomitego pro 
fesora Zygmunta Szweykowskie­
go, który obchodzi w kwietniu

swoje 80 urodziny. Leszek Nowak 
— w rubryce „Publicystyka w 
oczach filozofa — zamieszcza ar­
tykuł „Gdzie jawi się idealizm?”, 
a także podejmuje dyskusję „O 
wartościach i ich tworzeniu”. 
„Pedagogiczne obrachunki” Helio 
dora Muszyńskiego poświęcone są 
zagadnieniu „Hodowania talen­
tów” Mirosław Kofta pisze o tym 
„Jak reagujemy na zakazy?”. 
Władysław Balicki jest autorem 
artykułu „Ceł produkcji w kapita 
lizmie”.

Literackie strony „Nurtu” wy­
pełniają wiersze Barbary Kostec- 
ckiej oraz proza Józefa Ratajcza­
ka. (kos)

Ogólnopolski 
konkurs
poetycki

Koło Młodych Poznańskiego 
Oddziału Związku Liteiatów 
Polskich, Komisja Młodzieżo­
wa Zarządu Głównego ZLP, 
Rada Wojewódzka Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej i Korespon 
dencyjny Klub Młodych Pisa 
rzy „Wiry" przy Zarządzie Wo 
jewódzkim ZSMW ogłaszają 
ogólnopolski konkurs poetycki 
na wiersz, poemat lub cykl 
wierszy zaangażowanych.

Konkurs ma charakter o-
twarty, lecz można zgłaszać je 
dynie utwory dotychczas nie 
publikowane. Utwory — orze- 
pisane na maszynie w 5 egzem 
plarzach i opatrzone godłem 
wiąz z kopertą zawierającą 
imię, nazwisko i dokładny
adres autora — należy przesy­
łać pod adresem: Koło Mło­
dych Poznańskiego Oddziału
ZLP 61-705 Poznań, ul. No­
skowskiego 24.

Rozstrzygnięcie konkursu,
wręczenie nagród i wyróżnień, 
nastąpi w dniu 1 czerwca w
czasie trwania „Ogólnopol­
skiej Wiosny Poetyckiej — Ja 
rocin 74*’. (kos)

Laos — niewielkie państwo w po- 
łudniowowschodniej Azji, obcho­
dzi jedną z niewielu szczęśli­

wych rocznic w swojej historii. Do­
kładnie w 20 lat od zrzucenia jarzma 
kolonialnego i uzyskania niepodległo­
ści, kraj ten znalazł się na drodze roz­
wiązania swych wewnętrznych proble­
mów. Oto po długotrwałych walkach 
doszło do pojednania dwóch głów­
nych laotańskich sił politycznych, do­
tychczasowego rządu w Vientiane i Pa 
triotycznego Frontu Laosu (Neo-Lao- 
Haksat) Utworzono koalicyjne organy 
władzy i administracji, zadaniem któ­
rych będzie zintegrowanie podzielone­
go kraju i likwidacja zniszczeń wo­
jennych.

Podstawą porozumienia jest umowa 
zawarta między obu stronami przed 
rokiem Obszerny ten dokument pre­
cyzuje zasady działania koalicyjnego 
w Laosie. Uzgodniono w nim wszy­
stkie nieomal problemy sporne, od 
obsady stanowisk państwowych i ne­
utralizacji obu stolic (administracyj- 

— Vientiane i królewskiej — Lu- 
ang Prabang) po wycofanie wszystkich 
obcych sił zbrojnych i utworzenie, 
przez dotychczasowych przeciwników, 
wspólnych jednostek policyjnych. Czy 
pojednanie obu stron będzie miało 
charakter trwały i czy doprowadzi do

pełnej stabilizacji politycznej w La­
osie?

WOJNA OD LAT TRZYDZIESTU

Laos długo czekał na ten pokój. Z 
wyjątkiem dwóch krótkich okresów 
zawieszenia broni w 1954 roku i w 
roku 1962, wojna trwa tam nieprzer­
wanie od blisko trzydziestu lat. Obec­
ny rząd jest trzecim rządem koalicyj­
nym w tym kraju. Poprzednie dwa 
przestały egzystować wskutek reakcyj 
nych knowań prawicy.

Pierwszy, utworzony w 1957 roku 
rząd, obalony został po kilku miesią-

LAOS

doprowadzić do osiągnięcia porozu­
mienia. Również strona przeciwna 
zademonstrowała stanowisko ugodo­
we. Nie bacząc na naciski ze strony pra 
wicy, zwłaszcza najpotężniejszej z ro­
dzin obszarniczych — Sananikone, 
premier Souvanna Phouma, odwrotnie 
niż Lon Nol w Kambodży i Thieu w 
Sajgonie, nigdy nie zdelegalizował 
sił patriotycznych. Przeciwnie, starał 
się znaleźć możliwości porozumienia z 
nimi. Udało się je w końcu wynego­
cjować.

Zgodnie z osiągniętym porozumie­
niem, premierem rządu pozostał ksią-

Nadzieja na trwałą 
jedność

cach. Drugi podzielił los pierwszego 
w roku 1963. Wprawdzie sposoby 
przeciwstawienia się rządom koalicyj­
nym były w obu przypadkach różne 
(pierwszy gabinet usunięty został w 
wyniku puczu wojskowego, drugi roz­
pad! się po dwóch morderstwach po­
litycznych), to jednak siły występują­
ce przeciwko porozumieniu w Laosie 
pozostały te' same: skrajna prawica 
vientiańska obawiająca sie o swoją 
skórę w przypadku zmiany orientacji 
politycznej w Laosie.

Dopiero w 1972 roku wznowione zo­
stały rokowania, których wynikiem 
jest obecne porozumienie pokojowe. 
Patriotyczny Front Laosu, kontrolują­
cy ponad 80 proc, terytorium kraju i 
mający na swym koncie znaczne suk­
cesy wojskowe, od początku stanowił 
w nich stronę silniejszą. Wykazywał 
jednakże skłonność do ustępstw aby

że Souvanna Phouma, dotychczasowy 
szef rządu vientiańskiego. Przywódca 
Neo-Lao-Haksat, książę Souphanou- 
vcng przewodzi Konsultatywnej Ra­
dzie Politycznej. Z dwunastu tek mi­
nisterialnych — pięć przypadłe stro­
nie vientiańskiej, pięć Patriotycznemu 
Frontowa Laosu i dwie osobistościom 
neutralnym. Nowy rząd, o charakte­
rze tymczasowym, pozostać ma u wła­
dzy w ciągu najbliższych dwóch lat, 
do czasu przeprowadzenia wyborów 
powszechnych.

SZANSE NORMALIZACJI

Oczywistą jest rzeczą, że normaliza­
cja w- Laosie będzie procesem niełat­
wym i długotrwałym. Obie strony, 
zwalczające się nawzajem przez wiele 
lat, muszą nabrać do siebie zaufama. 
Wszakże szanse na polityczną stabili-

zację w tym kraju są obecnie większe 
niż kiedykolwiek. Wynika to nie tyl­
ko z intencji deklarowanych przez So- 
uvar.na Phoumę i bouphanouvonga 
(notabene przyrodnich braci) ale rów­
nież faktu, że wobec redukcji amery­
kańskiej obecności w Laosie, siły pra­
wicowe coraz bardziej tracą grunt 
pod nogami.

Warunkiem normalizacji jest reali­
zacja porozumienia obu stron, zwła­
szcza w przedmiocie wycofania z Lao­
su wszystkich obcych wojsk. Dotyczy 
to przede wszystkim najemników sy- 
jamskich, a także oficerów amerykań­
skich, którzy dowodzą tzw. siłami spe­
cjalnymi, innymi słowy zwerbowany­
mi i opłacanymi przez amerykańską
Ccntralną Agencję Wywiadowczą 
(CIA), góralami z plemienia Meo. Za­
powiedziano już redukcję personelu 
amerykańskiego. Co do syjamskich na 
jemników — sprawa nie jest jasna, 
ich obecność na terytorium Laosu nie 
była nigdy uznawana oficjalnie przez 
rząd Syjamu.

Wszelako najtrudniejszym zadaniem 
stojącym przed nowym rządem Laosu, 
jest przywrócenie normalnych warun­
ków’ życia trzem milionom mieszkań­
ców. Ponad połow’ę z nich wojna po­
zbawiła dachu nad głowią, dziesiątki 
tysięcy ludzi całe lata spędziło ukry­
wając się pod ziemią. Ponad dwa mi­
liony ton bomb amerykańskich zrzu­
conych na Laos i co najmniej milion 
ton napalmu, fosforu i defoliantów 
całkowicie zniszczyło pola uprawne, bę 
dące jedyną podstawą utrzymania 
większości ludzi, w tym jednym z naj­
bardziej zacofanych krajów świata.

Zgoda narodowa, integralność i po­
kój są dziś celem i nadzieją Laosu. 
Zarazem niezwykle sugestywnym przy 
kładem dla innych państw Indochin. 
One mają zapewnić, że po latach ni­
szczących walk i bratobójczej konfron 
tacji, dla mieszkańców tego niewiel­
kiego królestwa nastaną lepsze czasv.

J. W.
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P >race przygotowawcze na 
terenie po lewej stronie 
drogi z Poznania w kie­

runku Obornik, rozpoczęły się 
pod koniec 1972 r. Przybyli tu 
wtedy pierwsi pracownicy, któ 
rzy wielohektarowy obszar spo 
sobili do przyszłej budowy. 
Wczesną wiosną następnego 
roku, kiedy grunt nadawał się 
do wykopów, ruszyły koparki. 
Od tego też okresu datuje się 
zaczęcie budowy jednej z waż­
niejszej inwestycji Poznania — 
fabryki domów w Suchym Le- 
sie.

W ciągu roku krajobraz te­
renu uległ całkowitemu prze­
obrażeniu. Na niedawnych po­
lach stanął szereg obiektów 
socjalnych i produkcyjnych do 
wytwarzania elementów nrefa 
brykowanych. Budowa trwa na 
dal. W głównej hali montuje 
się obecnie urządzenia, spro­
wadzone ze Związku Radziec­
kiego. W pełni zautomatyzo­
wanej i wielokondygnacyjnej 
betonowni kompletuje sie urzą 
dzenia elektryczne. Intensyw­
ne prace prowadzone są także 
w kotłowni, w magazynach 
kruszyw lekkich i obiektach 
do składowania i transporto­
wania tego materiału budowla­
nego.

W Suchym Lesie trwra wy­
ścig z czasem. Rozruch techno 
logiczny pierwszego etapu bu­
dowy ma bowiem nastąpić w 
lipcu br. Tak postanowiły pra­
cujące tu załogi. Jest to zresz­
tą nie pierwsze ich zobowiąza­
nie, skracające cykl budowy. 
Na długo wcześniej zanim za­
awansowanie robót stało się 
widoczne, realizatorzy fabryki 
postanowili wybudować ją w 
ciągu 19 miesięcy, zamiast w

Rok działania FSZMP

kośnie aktywność młodych
11 kwietnia 1973 r. wszedł d<> kronik polskiego ruchu mło­

dzieżowego jako dzień utworzenia Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej. Doświadczenia minio­
nego roku wykazują, że zespolenie organizacyjne i progra­
mowe socjalistycznych związków młodzieży przyniosło wi­
doczny wzrost aktywności młodego pokolenia Polaków w ży­
ciu kraju, w realizacji zadań 
num KC PZPR.
Liczne są tego przykłady, co 

raz bardziej liczy się udział 
młodych robotników, „techni­
ków i inżynierów oraz rolni- 
ków w podnoszeniu wydajno-' 
ści i jakości pracy, w 
rozwijaniu nowoczesnych me­
tod organizacji produkcji.
Boczny dorobek młodzieży,
to m. in.: ponad 2,5 mld 
zł zaoszczędzonych w Tur- 
meju Młodych Mistrzów
Gospodarności, blisko 8 000, 
docatkowych mieszkań, jako 
konkretny efekt młodzieżowe 
go patronatu nad budownic- 
twem mieszkaniowym. W

Na wiadukcie w Antoninku

Rozpoczęto próby 
wytrzymałościowo

Budowa wiaduktu w Anto­
ninku dobiega końca. Niektó­
re jego fragmenty są już go­
towe, na innych trwa jeszcze 
układanie nawierzchni, mon­
towanie barierek ochronnych 
W kontekście wszystkich ro­
bót, jakie tu wykonano są to 
już prace wykończeniowe 
Tym niemniej można już prze 
prowadzać próby wytrzyma­
łościowe konstrukcji.

Dzisiaj pracownicy Politech 
niki Poznańskiej zaczynaja 
próbne obciążenie przęsła 
oznaczonego umownie litera 
mi M—N (przęsło przy wjeź- 
dzie z ulicy Bałtyckiej). Na 
stępnie próbie poddawane bę­
dą kolejno dalsze przęsła.

(wn)
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Na budowie w Suchym Lesie

Ambicją załóg przyspieszenie
20 — terminie, ustalonym cen 
tralnie. Rozruch zatem miał na 
stąpić we wrześniu br., a tym­
czasem próbne elementy goto­
we będą o kilka tygodni wcześ 
niej.

Fabrykę w Suchym Lesie, 
której generalnym wykonawcą 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, buduje wiele za­
łóg z wielkopolskich przedsię­
biorstw. Nad całością robót 

(czuwa Poznański Kombinat 
Budowy Domów. To właśnie 
dzięki pracownikom tych przed 
siębiorstw tempo robót- ani na 
chwilę nie maleje. Przeciwnie. 
Im bliżej końca pierwszego 
etapu, tym większa wyzwala 
się w ludziach inwencja. Sta­
wiają przecież zakład, który 
choć przemysłowy, jednak w 
charakterze jest zupełnie od­
mienny. Tu, w Suchym Lesie 
z taśm produkcyjnych scho­
dzić będą elementy, stanowiące 
podstawę do szybkiego monto­
wania budynków mieszkalnych.

Lipiec za pasem, więc na pla 
cu budowy panuje pełna mobi­
lizacja. Dla maruderów nie ma 
tu miejsca. Bo tylko utrzymy­
wanie należytego tempa przez 
wszystkie brygady gwarantuje 
dotrzymanie terminu. Stopień 
szybkości realizowania zadań 
głównie dyktują brygadziści, 
m.in. Mieczysław’' Dzierżaw- 
czyk i Władysław Michałowski

wytyczonych przez VII Ple-

CHP stanęło już do pracy po­
nad milion dziewcząt i chłop­
ców Nie tylko znaczenie gos- 
pooarcze, ale i szczególny wa­
lor wychowawczy ma rozwój 
współzawodnictwa młodzieży 
pracującej przy budowie klu­
czowych inwestycji. Młodzieżą 
wym patronatem objęta jest 
dziś budowa blisko 50 najwięk 
szych inwestycji przemysło­
wych.

Osiągnięcia federacji — 
stwierdził przewodniczący Ra­
dy Głównej FSZMP Stanisław 
Ciosek w rozmowie z dzienni • 
kaizem Polskiej Agencji Pra­
sowej — nie ograniczają się 
do rozwijania inicjatyw, posz 
czególnych organizacji mło­
dzieżowych. O nowej j ako- 
ś c ' działania polskiego ruchu 
młodzieżowego świadczy kon­
sekwencja z jaką — w intere­
sie blisko 11 min młodych Po 
laków — podejmujemy spra­
wy i problemy dotychczas za­
niedbywane.

Należą do nich: wyjście na­
przeciw potrzebom młodego 
konsumenta (m. in. realizowa­
ny jest wspólny program fe­
deracji i handlu), podjęcie 
szczególnie istotnej dzisiaj po-' 
nocy dla młodych małżeństw 
długoterminowe kredyty na 
zagospodarowanie się),, zwięk­
szenie liczby dzieci i młodzie­
ży korzystającej z letniego, le­
niej organizowanego wypoczyn 
ku.

Efektem wspólnych przemy 
deń organizacji młodzieżo­
wych jest jednolity program 
działalności w zakresie ideowe 
go kształcenia. Wzmożona 
aktywność polskiej młodzieży 
widoczna jest również na are­
nie międzynarodowej. W ciągu 

z PPBP nr 1, Arkadiusz So-b- 
kowiak z PPB nr 4, Czesław 
Borowiak i Stefan Kowalczyk 
z „Mostostalu”, Stefan Przy­
bylski z „Instalu”, Jerzy Fi- 
glak z „Elektromontażu” i An­
toni Łazik z Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych. Ich solidność w pra 
cy i ofiarność jest przykładem 
dla pozostałych pracowników’.

Wespół z poznańskimi zało­
gami pracuje w Suchym Lesie 
10-osobow’a grupa specjalistów 
ze Zwdązku Radzieckiego pod 
kierownictwem inż. Wasila Si- 
dorowa. Obecnie fachowcy z 
ZSRR nadzorują montaż urzą­
dzeń, Mają oni duże doświad­
czenie przy tego rodzaju budo­
wach toteż ich rady są wielce 
pomocne poznańskim pracow­
nikom.

W Suchym Lesie nie wszyst­
ko jednak przebiega bez za­
kłóceń. Z niecierpliwością o- 
czekuje się tu na dostawy wen 
tylatorów i odpylaczy. Budow­
niczowie kombinatu liczą jed­
nak, że dostawy, zamówione w 
zakładach „Mawent” w Mal­
borku i „Kowent” w Końskiem, 
nadejdą lada dzień. W prze­
ciwnym przypadku nie mogliby 
zrealizować swego zobowiąza­
nia, a do tego za wszelką ce­
nę nie chcą dopuścić.

Montaż domów z fabryki w 
Suchym Lesie rozpocznie się 
w III kwartale br. w Poznaniu 

roku podpisano szereg nowych 
programów współpracy z 
organizacjami młodzieżowymi 
Związku Radzieckiego i pozo­
stałych krajów socjalistycz­
nych.

Troska partii i państwa o 
stwarzanie warunków zwięk­
szenia udziału młodzieży w re 
alizacji programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
ma dla naszej działalności zna 
czenie fundamentalne — pod­
kreśla przewodniczący federa­
cji. Sprzyjają naszym -elom 
takie decyzje jak uchwala Sej 
mu o systemie edukacji naro 
dowej, zakładająca powszech­
ność wykształcenia na pozio­
mie średnim.

Drugi rok istnienia federacji 
rozpoczyna nowy etap w na­
szej pracy. Polska młodzież 
powszechnie identyfikuie dziś 
pojęcia: ojczyzna i socjalizm 
— zdaje sobie sprawę z oowa 
gi zadań związanych z szyb­
kim budownictwem socjaliz­
mu w naszym kraju. Przystąpi 
ła cna — w roku 30-lecia PRL 
— do wzmożonej pracy, lep­
sze; nauki. Aktywizuje swą po 
stawę polityczną i społeczna. 
Rezultaty aktywności młodzie 
ży, jej obywatelskiej postawy, 
poznamy na zlocie młodzieży 
polskiej w Warszawie

Notował: ADOLF REUT

List delegata ZSRR przy ONZ

Za zwołaniem światowej 
konferencji 

rozbrojeniowej
Związek Radziecki powiado­

mił sekretarza generalnego 
ONZ, o swoim stanowisku wo­
bec przygotowań i przeorowa- 
dzenia światowej konferencji 
rozbrojeniowej.

Wydarzenia zachodzące w 
świecie w ostatnich latach — 
czytamy w liście stałego przed 
stawiciela ZSRR przy ONZ Ja­
kuba Malika — z całą stanow­
czością potwierdziły doniosłość 
i celowość zwołania światowe­
go forum, na którym wszyst­
kie bez wyjątku kraje, na za­
sadzie równouprawnienia i bez 
żadnej dyskryminacji, . mogły­
by wspólnie przedyskutować 
sprawę kontynuowania proce­
su pomyślnego rozwiązania ży­
wotnych dla wszystkich naro­
dów problemów rozbrojenia.

W liście podkreśla się, że 
jest już najwyższy czas, aby 
rozpocząć praktyczne przygnfn 
wania do zwołania światowej 
konferencji na temat rozbroje­
nia. (PAP) 

przy ul. Sochaczewskiej i na 
Raszynie. Wcześniejsze uruch? 
mienie produkcji pozwoli na 
wytworzenie dodatkowych ele­
mentów, które — decyzją 
władz wojewódzkiej instancji 
partyjnej i miejskich — posłu­
żą do budowy domów m.in. dla 
wielkopolskich budowlanych. 
Łącznie w tym roku Suchy Las 
dostarczy prefabrykaty, z któ­
rych będzie można wybudować 
15 000 m2 powierzchni użytko­
wej. Za rok nastąpi pełny roz­
ruch pierwszego etapu, a w 
1976 r. fabryka osiągnie doce­
lową produkcję. Wtedy z kom­
binatu powstawać będzie rocz­
nie około 13 000 izb .mieszkal­
nych, a więc tyle, ile obecnie 
buduje się na Ratajach i Wi­
nogradach.

W przyszłości Poznański Kom 
binat Budowy Domów będzie 
samodzielnym przedsiębior­
stwem. W jego skład wejdą 
cztery zakłady: fabryka do­
mów, przedsiębiorstwo budo­
wlano-montażowe, biuro pro­
jektowe i zakład, który przy­
gotowywać będzie półfabry­
katy potrzebne do robót wy­
kończeniowych. Dostarczane 
one będą w kontenerach na 
place budowy. Obecnie — 
oprócz fabryki domów — pozo­
stałe zakłady znajdują się w 
trakcie organizacji.

ANNA SIEKIERSKA

W Iraku

Rozłam w Kurdyjskiej 
Partii Demokratycznej

Według doniesień z Bagda­
du, rozbieżności w kwestii 
autonomii dla Kurdystanu 
irackiego doprowadziły do 
rozłamu w Kurdyjskiej Partii 
Demokratycznej — głównym 
ugrupowaniu politycznym Kur 
dów irackich.

Grupa działaczy KPD wy­
stąpiła przeciwko przywódcy 
partii, Mustafie Barzaniemu, 
który uznał, że program auto 
nomii dla regionu kurdyjskie 
go, ogłoszony przez centralne 
władze Iraku 11 marca „nie 
idzie dość daleko”. Działacze 
ci, wśród których jest syn 
Barzaniego, Obejdula Barza- 
ni, sądzą, iż dekret rządowy 
z 11 marca stanowi dobrą 
podstawę rozwiązania kwestii 
praw mniejszości kurdyjskiej 
w Iraku. Utworzyli oni nowy 
komitet centralny KPD i za­
żądali zwołania zjazdu partii, 
aby postawić na nim sprawę 
.położenia kresu dyktatorskim 
wykorzystującym waśnie ple 

mienne rządom Barzaniego”.
Przywódcy nowego ugrupo­

wania przejęli kontrolę nad 
.vydawanym w Bagdadzie co­
dziennym pismem kurdyjskim 
.,A1-Taachi” („Braterstwo”).

Mustafa Barzani i jego zwo 
lennicy przebywają w górach 
w najbardziej na północ wy- 
;uniętym zakątku Iraku.

Wiceprezydent Iraku Sadam 
Husajn At-Takriti oświadczył 
9 bm. w Bagdadzie grupie 
dziennikarzy libańskich, że 
Stany Zjednoczone i Iran do­
starczają broni rebeliantom 
kurdyjskim w nadziei na wy­
wołanie w Iraku wojny do­
mowej. (PAP)

Dostawcze samochody 
rolnicze na raty

Centrala Handlów. Sprzętu Rol­
niczego „Agroma" wprowadziła 
do końca maja br. ratalną sprze­
daż dostawczych samochodów rol­
niczych typów: „Syrena — R-20” w 
wersjach „Lux” i „Standard’’ oraz 
„Tarpan 233”. Pojazdy te mogą na 
bywać indywidualni rolnicy, ogrod 
nicy i hodowcy za pośrednictwem 
niektórych, wojewódzkich przed­
siębiorstw „Agromy” w Bydgosz­
czy. Poznaniu, Wrocławiu, Bato- 
wicach k/Krakowa, Swierklańcu 
k/Tarnowskich Gór oraz w Ząb­
kach k/Warszawy.

Kredytów na zakup będą udzie- 
'ać zainteresowanym Spółdzielnie 
Oszczędnościowo-Pożyczkowe Przy 
‘ransakcji kredvtowej obowiązuje 
■olnika wnłata 30 nrocent wartości 
'abywaneSo samochodu, a nozosta- 
'a należność zostanie rozłożona — 
w przypadku „Syreny R-20” — na 
"•4 raty. „Tarpana 233” — na 36 
rat. (PAP)

Hokejowe MŚ

Zasłużone zwycięstwo CSRS 
nad drużyną radziecką

W piątek odbyły się dwa mew turnieju mistrzowskiego: „CS®® 
_  ZSRR 7:2 (3:0, 3:0, 1:2), a wieczorem Finlandia — Szweoja 3:3 
(1:0, 2:3. 0:0).

Coraz większe sensacje zdarza­
ją się na tegorocznych mistrzo­
stwach. Zwycięstwa Czechosłową; 
ków nad drużyną radziecką — nikt 
się nie spodziewał, choć w tym 
roku w Helsinkach mistrzowie 
świata od początku nie grali w 
takim stylu do jakiego przyzwy­
czaili widzów całej Europy. Dru­
żyna CSRS odniosła w pełni za­
służone zwycięstwo, które mogło 
być nawet jeszcze wyższe, gdyby 
nie zwolnienie gry w III tercii. 
Już dawno nie oglądano tak wspa 
niale grającej drużyny mistrzów 
świata sprzed 2 lat. Środowy mecz 
rozegrali wprost koncertowo. By­
li niezwykle szybcy, również sku­
tecznie atakowali jak bronili się. 
Hokeiści ZSRR byli w pierwszych 
dwóch tercjach zupełnie bezradni. 
Nie mogli znaleźć żadnych skutecz 
nych środków przeciwko bezbłęd 
nie grającym rywalom.

Podczas tego spotkania no raz 
pierwszy w tegorocznych mistrzo-

Szzchy

Spotkania 
pretendentów

Wczoraj w leningradzkim Pałacu 
Kultury im. Feliksa Dzierżyńskie­
go, odbyła się inauguracja półfi­
nałowego spotkania o mistrzostwo 
świata pomiędzy arcymistrzami Bo 
rysem Śpasskim i Anatolem Karpo 
wem. Jutro zaś w Odessie rozpocz 
nie się drugi mecz półfinałowy po 
między Tigranem Petrosjanem i 
Wiktorem Korcznojem. Rozgrywki 
te będą się odbywały w sali Tea­
tru im. Rewolucji Październiko­
wej. mieszczącej 1.150 widzów.

Obydwa spotkania z udziałem 
najwybitniejszych radzieckich arcy 
mistrzów, są kolejnym etapem eli­
minacji przed spotkaniem „na 
szczycie”. 1 czerwca 1975 r. aktual­
ny mistrz świata Amerykanin Ro­
bert Fischer, będzie musiał bronić 
swego tytułu w meczu ze zwycięz­
cą finałowej rozgrywki wśród pre­
tendentów. (nt)

Na stadionie Olimpii
Budowa 

bieżni łartanowej
Poznań będzie miał stadion lekko 

atletyczny z prawdziwego zdarze­
nia, z tartanową bieżnią. Buduje 
się ją na stadionie Olimpii na Go- 
lęcinie. Bieżnia jest już wyprofilo­
wana. nawieziono na nią około 3 
tys: ton piasku i żwiru. VI krotce 
rozpocznie się układanie warstwy 
betonowej, ale przedtem podwyko­
nawcy muszą wykonać jeszcze sze­
reg Innych robót.

Bieżnia będzie posiadać osiem to 
rów. Wykonują ją poza planem — 
w ramach Czynu 30-lecia — pra­
cownicy Powiatowego Zarządu 
Dróg i Ulic z Turku, robotami kie 
ruje majster — Jerzy Parada. Nad­
zór techniczny nad budową spra­
wuje w czynie społecznym mgr 
inż. Halina Matyla z Wojewódzkie 
go Zarządu Dróg i Ulic, (wn)

Wyścig Pokoju

Wielkopolska przygotowuje się 
na przyjęcie kolarzy

Już niecały miesiąc dzieli nas do rozpoczęcia kolejnej gigantycznej 
imprezy sportowej — kolarskiego Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Rudeho Prava”.

Trasa tegorocznego Wyścigu Po­
koju, prowadzi z Warszawy przez 
Berlin do Pragi. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, również w tym 
roku jednym z miast etapowych 
jest Poznań, który zyskał sobie do 
skonała renomę wśród uczestników 
kolejnych wyścigów, plasując się 
zawsze w czołówce współzawodnic­
twa prowadzonego przez organiza 
torów, na najlepsze miasto etapo­
we.

Sukcesy te są w dużej mierze 
zasługą ludzi działających w po­
znańskim komitecie organizacyj­
nym. ktpi-zy od lat zajmując się 
Przygotowaniami do przyjęcia kil- 
kusetoscrowe’ kolumi y wyścigu, 
mają bogate doświadczenie. W tym 
roku prace związane z organizacją 
etatu w Poznaniu, przebiegają 
bardzo'isprawnie i wszystka wsi a 
zuje na to. że całość będz’- zapię­
ta na Ostatni guzik.

Na 3iemię Wielkopolską kolarze 
uczestniczący w tegorocznym W y- 
ścigu Pokoju,' wjadą 10 maja. Wy 
startują oni o godz. 13.10 z Toru­
nia, a w Gnieźnie (zlokalizowano 
tam lotną premię), czołówka powin 
na pojawić się około sodz. 15.r5. 
Do Stadionu im. 22\ Lipca, gdzie 
rozegrany zostanie finisz poznań­
skiego etanu, kolarze dojada ulica­
mi Marchlewskiego. Bema i Biel- 
niki. a na mecie Pierwszy zawod­
nik snodziewany jest około godz. 
16.45. Wokół Stadionu im. 22 Linca 
prowadzi się różne roboty w związ 
ku z centralnymi dożynkami, ale 

stwach widownia wypełniona by­
łe do ostatniego miejsca. W loży 
honorowej zasiadł prezydent Fin­
landii Urho Kekkonen. (ot)

IIWI f ULU-IMMWCCT

..Orlęta” w półfinale 
piłkarskich ME

Świetna passa polskich piłkarzy 
trwa. Tym razem kolejny duży 
sukces zanotowała na swym kon­
cie rer -ezentacja młodzieżowa., 
awansując do półfinałów mi­
strzostw Europy zespołów do lat 
23.

W środę na stadionie miejskim 
w Częstochowie „Orlęta’’ zremiso 
wały w rewanżowym meczu 
ćwierćfinałowym mistrzostw z 
Bułgarią 0:0. Ponieważ pierwszy 
pojedynek obu zespołów w Błago- 
jewgradzie wygrali Polacy 2:1, do 
półfinałów awansowali nasi repre­
zentanci. Kolejnego przeciwnika 
biało-czerwonych w meczach, w 
których stawką bedzie już finał 
ME, wyłoni rewanżowy pojedynek 
młodych piłkarżv NRD i Włoęh. 
Pierwsze spotkanie tych drużyn 
rozegrane w Italii wygrał zespół 
NRD 1:0.

♦
W Erewaniu rozegrany został 

pierwszy ćwierćfinałowy pojedy­
nek młodzieżowych mistrzostw 
Europy w piłce nożnej między re 
prezentacjami ZSRR i CSRS. Snot 
kamie zakończyło sie wysokim 
zwycięstwem gospodarzy 6:0 (5:0).

(ct)

Piłkarskie Puchary
W środę zostały rozegrane pierw 

sze półfinałowe pojedynki euro­
pejskich pucharów. Oto wyniki:

PUCHAR EUROPY
Ujpest DOZSA — Bayern Mo­

nachium 1:1.
Celtic Glasgow — Atletico Ma­

dryt 0:0.
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
AC Milan — Borussia 2:0.
Sporling Lizbona — FC Magde­

burg 1:1.
PUCHAR UEFA

T.okomotiv Lipsk — Tottenham 
1:2.

Feyenoord Rotterdam — VFB 
Stuttgart 2:1. (ot)

x dalekopisem x
W środę uczestnicy IX wyścigu 

dookoła Maroka rozegrali II etap 
Nador-Oujda (142 km). Triumfował 
„wielki pechowiec’’ ostatniego Wy 
ścigu Pokoju — kolarz radziecki 
A. Judin w czasie 3:14.25.

Najlepiej z naszych zawodników 
śnisał się Wilczyński, który zajął 
13 miejsce oraz Andrzejewski, któ 
ry uplasował się na 14 pozycji, (t)

Mały Lotek
19, 21, 22, 26, 34 

Końcówka banderoli 380 278

wykonawcy zapewniają, że na 
przyjazd kolarzy wszystko będzie 
tak przygotowane, aby nie było 
żadnych kłopotów z dojazdem do 
stadionu i rozegraniem finiszu na 
bieżni.

Kolarze przebywać będą w Po­
znaniu kilkanaście godzin i już 11 
bm. wyruszą na trasę następnego 
etapu, prowadzącego do Zielonej 
Góry. Start honorowy nastąpi o 
godz. 13.15 na Placu Adama Mickie 
wieża, natomiast start ostry odbę­
dzie się na ul. Głogowskiej za wia 
duktem. Kolumna wyścigu przez 
Stęszew, Grodzisk, Wolsztyn i Su­
lechów dojedzie do Zielonej Góry.

Ostatecznie w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju startuje 18 reprezen­
tacji krajowych. Są to: Polska, 
która otrzymała numery startowe 
od 1 do 6. Wielka Brytania 7—12. 
Belgia 13—18, CSRS 19—24, Bułgaria 
25—30. ZSRR 31—36. Węgry 37—42. 
Austria 43—48, Dania 49—54. NRD 
55—60, Włochy 61—66, Rumunia 67— 
72. Jugosławia 73—78. Kuba 79—84, 
Francja 85—90. Holandia 91—96, Fin 
landia 97 —102. Turcja 103—108.

Poszczególne związki kolarskie, 
które nadesłały zgłoszenia swoich 
zawodników, awizują nrzyjazd nai 
lepszych aktualnie kolarzy, toteż 
na Stadionie im. 22 Linca czekała 
nas wielkie emocje. Dodatkowym 
magnesem. którv przyciągnie za­
pewne wielu svmpatvków snortu 
na trybuny stadionu, będzie szereg 
imnrez towarzyszących, które od­
będą się w godzinach poprzedzają 
cyeh przyjazd kolarzy, (s)



Komunikaty
Rada Naukowa Instytutu Towaroznawstwa 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu __ 
podaje do wiadomości, że w sobotę, dnia 
27 kwietnia 1974 roku, w sali nr 5, III piętro 
gmachu Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu, uL Marchlewskiego 146/150 — odbę­
dą się
PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
• o godz. 10 — mgra HERBERTA KULI pt.

„Badania wpływu niektórych insektycydów 
fosfoorganicznych na zawartość 1 konfi­
guracje B — karotenu i likpp.enu w pomi­
dorach”.
Promotor: prof. dr Aleksander Lempka — 
WSE Poznań.
Recenzenci: prof. dr Lech Działoszyński — 
AM Poznań: doc. dr hab. Kazimierz Gło­
gowski — Instytut Ochrony Roślin — Po­
znań: doc. dr Jerzy Krauze — WSE Poznań.

• o godz. 11 — mgra WIKTORA SARZYŃ­
SKIEGO pt. „Badania zależności pomiędzy 
sensorycznymi i wybranymi fizykochemicz­
nymi parametrami jakości aromatów spo­
żywczych”.
Promotor: prof. dr Ryszard Szczepanik — 
SGPiS Warszawa.
Recenzenci: prof. dr Aleksander Lempka 
— WSE Poznań: prof. dr Irena Iwińska — 
Uniwersytet Łódzki; doc. dr Tadeusz Sowa 
— SGPiS Warszawa.

• o godz. 12 — mgra NGUYENA QUANGA 
TOANA pt. „Badania zmian jakości tłusz-
czów w procesie starzenia w zależności 
metod wytopu”.
Promotor: prof. dr Ryszard Szczepanik
SGPiS Warszawa.
Recenzenci: prof. dr 
AR Poznań: doc. dr 
WSE Poznań.

Z pracami doktorskimi 
zapoznać się w Czytelni

Wacław Pezacki
Marian Kasperek

rtti n i m ik i
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
Spożywczych w Winiarach k. Kalisza 

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW WARZYW 
tj. marchwi ogławianej, pory oczyszczonej 
i selera — ze źródeł państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych.
Szczegółowych informacji udziela Dział 

Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40.
762-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRODUKCJI BETONOW ^POZDET* 

Zakład nr 1
przy uL Dziekańskiej w Posnaniu 

zawiadamiają PT Kontrahentów, 
że z dniem 19 kwietnia 1974 roku 
ULEGNIE ZMIANIE 
obecny nr telefonu miejskiego.

MOWY NUMER: 746-21

Pracownicy poszukiwani

od

2744-K1

FCWDJCYCM ŚWIAT
HM TlAFWrCH SKJtKŚtal

Sprzedam 20 uli z pszczo 
łami. Gertruda Puk, Bo­
rują Kościelna 24, pow. 
Nowy Tomyśl, nr kodu

Sprzedam Warszawę 223. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26089g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, po kapitalnym re­
moncie. Nowotomyska 5
m. 9. 26529g

Linki samochodowe wszel 
kie typy, naprawia, wy­
konuje bieżąco. Warsztat 
— Grabski, Poznań, Scza 
nieckiej 6, tel. 603-23.

26232g

Sprzedam silnik Merce­
des 199 D. Promienista 
122. 24884g

2417-K1

e Lokale
Wrocław spółdzielcze
pokój 22 ni’, kuchnią, ła­
zienką, telefon, zamienię 
na większe samodzielne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25009g.

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju z ku­
chnią w Poznaniu. Qferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24847g.

© Nieruchomości

Poznańska Fabryka Maszyn I Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, uh Smolu- 
chowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka), dojazd 
tramwajami 1, 3, 13, telefon 67-44-71, wewn. 85, 
zatrudni zaraz;

— tckarzy,
— ślusarzy do remontu obrabiarek, 

narzędziowych i maszynowych,
— robotników niewykwalifikowanych do 

prac w transporcie wewnętrznym, zew­
nętrznym, krajalni I magazynie,

— branżystę do Działu Zaopatrzenia, 
— st. mechanika d/s inwestycji.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.
2219-K1

Zakłady Remontowo - Montażowe Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, pl. Wolności

i recenzjami, można 
Pracowników Nauki, 64-306.

pokój nr 17, Biblioteki Głównej WSE w Pozna­
niu, ul. Marchlewskiego 146/150. 2397-K1

Zamienię komfortowe 2 
pokoje, kuchnia — 52 m3 
(spółdzielcze) w Kaliszu, 
na równorzędne lub inne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25223g.

Sprzedam parcelę budów 
laną w Smochowicach. A- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22066g.

Mosina, ul. Wiśniowa — 
działkę budowlaną sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
425p.

Zarząd Spółdzielni Pracy „JUWELIA" w Poznania § 
plac Wolności nr 5 

podaje do wiadomości, że 
z dniem i. 4. 1974 r. 
URUCHOMIŁ 
ZAKŁAD USŁUGOWY

2 — zatrudnią zaraz:
1. W Dziale Konstrukcyjno - Technologłcz-
nym:
— 2 technologów mechaników jeden

Praca Nauka
Zatrudnię opiekunkę do 
dziecka. Chełmońskiego 
5 m. 7. 264416
Angielskiego gruntownie 
szybko wyuczam. Adres 
wskaże .Prasa” — Grun. 
waldzka 19 dla 254776
Tańców +owarzvskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań al Marcin- 
kowskiego 2a, parter.

25214g
wrosnę!

P

£

Kupno @ Sprzeda?
Winorośle jedno, dwu­
letnie każda ilość kupię
Poznań, Kossaka 9 Sła­
wiński. 22058g
Wózki dziecięce. różne 
modele wielki wybór po 
lecą Brzozowska, Poznań.
Czerwonej Armii 10

21997g

godz. 10—12.

16—17.

Sprzedam
suknie ślubne.
ubrania. Długa 9.

zagraniczne
welony, 

22936g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 kwietnia 1974 roku zakończyła 
swoje pracowite życie po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa matka, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia

MARTA WOJCZAK
.z domu Kantorska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 kwietnia 
1974 r. o godz. 13 na cmentarzu na Miło- 
stowie (Główna).

W bólu pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Osiedle Przyjaźni, 
Kalisz, Podmiejska 5.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
dnia 8 kwietnia 1974 r. zakończyła 
swoje szlachetne i pracowite życie, 
najdroższa i nigdy niezapomniana 
mamusia i teściowa

SABINA DĄBROWSKA

nagle 
nasza 

córka,

Pogrzęb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

Poznań, pl. Młodej Gwardii 1 a m. 8.
26713g

ESSai

Dnia 9 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach zno­
szonych z anielska cierpliwością, nigdy 
niezapomniana, kochająca i troskliwa żo­
na, mamusia, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA KABACIŃSKA
z d. Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają 
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Mottego 5 m. 7. 26696g
SCI

Dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarł 
73 lat, opatrzony Sakramentami 
droższy mąż, kochany brat, 
i wujek

w wieku 
św., naj- 
szwagier

LEON KUŁACKI
powstaniec wielkopolski, cytadelowiec, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Odznaką Grunwaldu. 
Odznaką Honorowa dla Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

Pogrzeb odbędzie się.. . , dnia 12 bm. o go­
dzinie 1’SO na Junikowie.

267612
cos

2676Og

2€690g

Nowa Syrenę 105 sprze­
dam. Telefon 511-61, w. 31

Sprzedam Fiata włoskie­
go 1800. w idealnym sta­
nie. Hetmańska 22 m. 5. 

26528g

Sprzedam Fiata 600 i
SHL 175. Poznań, ul. Lę­
borska 32 m. 1, od godz.

Wózek dziecięcy głęboki 
— sprzedam. Zagrodnicza 
20 (Winogrady). 26362g

@ Samochody

424p

BRANŻY ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZEJ
na Winogradach, Osiedle Przyjaźni, pawilon 125a I ptr.

z wykształceniem wyższym technicznym 
+ odpowiednia praktyka, drugi wy­
kształcenie średnie techn. 4- odpowied­
nia praktyka;

— konstruktora mechanika — wykształce­
nie wyższe lub średnie techniczne + od- 
pownednia praktyka.

Dla kandydatów w poz. 1 — znajomość 
z zakresu produkcji urządzeń transportu
bliskiego.

2. Do Działu Produkcji i Montażu: 
— technika mechanika d/s norm wy-

kształcenie wyższe lub średnie technicz­
ne + praktyka.

3. Ekonomistę d/s zaopatrzenia — wykształ­
cenie średnie + znajomość zagadnień z za­
kresu branży metalowej;

4. Samodzielnego ekonomistę d/s kontroli go­
spodarki materiałowej i rozliczeń produkcji 
— wykształcenie + odpowiednia praktyka. 

Kandydaci wyłącznie z terenu m. Poznania 
lub pow. poznańskiego.

Zgłoszenia: Poznań, pl. Wolności 2, II ptr.
2650-K1

Polecamy usługi z zakresu napraw jubilerskich, przerobu 
złota oraz zegarmistrzowskie 

gwarantując solidne wykonanie i krótkie terminy 
2542-Kl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarła

JADWIGA MARZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
Rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 96 m. 3. 26775g

Dnia 8 kwietnia 1974 r. zmarł

długoletni członek Cechu 

ALEKSY OTTO 
mistrz rzemiosła fryzjerskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 kwietnia 
godz. 14.15 na cmentarzu juni-1974 r. o 

kowskim.
C Z E s c JEGO

Sekcja Fryzjerów
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

2749-K1

tDnia 8 kwietnia 1974 roku zmarł 
nagle

ADAM PODLACHA
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, pl. Wolności 8 m. 4 a. 26688g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 9 kwietnia 1974 r. zmarł mój

najdroższy mąż, najukochańszy 
teść i dziadek, przeżywszy lat 82,

BERNARD DYMEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek,

ojciec, 
śp.

dnia 12
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, ul. 
Warszawa.

W smutku pogrążeni 
żona i synowie z rodzinami 

Garbary 35 m. 7.
26724g
■orana

tDnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

MARIA BAKSALARY
z domu Gołębecka

ukochana żona, najdroższa matka, teścio­
wa i babcia.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie 
się w piątek, dnia 12 bm o godz. 10 w ka­
plicy M. B. Bolesnej na cmentarzu para­
fialnym w Lesznie przy ul. Kąkolewskiej.

W imieniu strapionej rodziny 
ks. Wojciech Baksalary 

26716g

pokojowe, w nowym bu­
downictwie komfortowe, 
telefon — na większe. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24810g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką 58 m1, samodzlel 
ne — zamienię na miesz­
kanie o mniejszym me­
trażu z c. o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24699g.

Kupię dom w stanie su­
rowym lub działkę z pra 
wem budowy w Zbąszy­
niu lub okolicy, Lewan­
dowski, Zbąszyń, Piotrow
sklego 24. 418p

Sprzedam dom niewykoń 
czony oraz budynek gos­
podarczy. Wielichowo, uł. 
Nowa 10. Informacje: Sta 
re Bojanowo, Dworcowa
nr 1. 41®p 

es

tW dniu 9 kwietnia 1974 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie

dr med. WACŁAW SKONIECZNY

Ib

O bolesnej stracie zawiadamia wszyst­
kich Przyjaciół i Znajomych

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

26751g

tDnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła nasza 
kochana matka i babcia, śp.

KAROLINA ZACZEK 
emerytowana nauczycielka, 

przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 10.20 na cmentarzu 
na Junikowie.

12 bm. o gó- 
komunalnym

Dzieci z rodzinami
26768g

tDnia 9 kwietnia 1974 roku zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BRUNON RYC
mistrz studniarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11 bm. o godz. 14 z domu żałoby do ko­
ścioła w Głuszynie,

PPH „Konsumy" w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
Poznania i pow. poznańskiego, na czas trwania 
MTP w miesiącu czerwcu oraz sezonu letniego 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Kiekrzu:

— kucharzy,
— podające — mł. kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— robotników, 
— bufetowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, adres jw.
2419-K1

© Różne
Naprawa lodówek. Tel. 
316-07. 21777g
Siatki parkanowe na 
klatki 1 sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.

2615Og

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną

Daszewice, ul. Leśna 1. 26702g
BKasraBaa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEFA STACHOWIAK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzina
Os. Manifestu Lipcowego 69 m. 10.

26735g

Wypożyczam zagranlczn" 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, ■ cia do 
chrztu. Szewsi— -h

22882g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, wykonu­
ję. Tel. 436-31. 23563g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 kwietnia 1974 roku zakończył swój 
pracowity żywot po długich i ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany opie­
kun

JAN FISZER
W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

Poznań - Piątkowo. 26816g

Kol. Hieronimowi 
WARCZYŃSKIEMU 

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCI \ 

z powodu zgonu 
Matki 

składają । >
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 2 

koleżanki i koledzy
P. P. „Jubiler” w Poznaniu

2663tg

Prof. inż. 
TEOBALDOWI OLEJNIKOWI 
przewodniczącemu Rady Naukowej 

i członkowi Zarządu Oddziału
Poznańskiego Towarzystwa Naukowego 

Organizacji i Kierownictwa — 
z powodu śmierci 
Zony

YZYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

Oddział Poznański TNOiK 
2707-K1

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie śp.

KAZIMIERZA MALIŃSKIEGO
delegacji Zarządu Okręgu PTTK w Po-
znaniu, Zarządowi Członkom PTTK
w Krotoszynie, delegacjom poszczegól­
nych oddziałów i kół PTTK, delegacjom 
zakładów pracy, Krewnym, Znajomym 
i Sąsiadom za okazaną pomoc, współczu­
cie oraz wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Krotoszyn.

składa
żona z rodziną

"5878g



Kwiecień

11
Czwartek

Filipa, 
Leona

Słońce: 4.52—18.J1

K TEATRY 1

POLSKI — g. 19 „Opowieści Jas­
ku wiedeńskiego”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 
Andersen przedstawia Królowa 
Śniegu”; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

I K«MA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Pojedynek rewolwerowców” (USA 
16 1.), g 18, 20.15 ,Zielona ściana”’ 
(peruw. 16 1).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Szpital” (USA 16 1.).

APO' I O _ e. 10 12 30. 15. 17.3(1 
20 „W imieniu narodu włoskiego’- 
(wł. 16 1.).

BAŁTYK - g. 9.45, 13. 16 15. 19 3t 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 I.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Eroica” 
(poi. 16 1.), 12. 14. 16 „Bułeczka" 
(poi 6 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Ko 
mandosi” (wł. 16 1.)

GWIAZDA g. 10 30. 13. 15.30, 18.
20 „Popiół i diament” (poi. 16 1.)

KOSMOS — g. 17.30 20 „Dworzec 
Białoruski” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g. 18, 20 „Szkoła 
kowbojów” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Snacer w wiosennym desz­
czu” (USA 16 1.).

OLIMPIA. OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Ciemna rzeka” (poi. 14 1.).

RIALTO E. 10. 12.30, 15, 17.30.
20 „Był sobie elina” (fr -wł. 14 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17, 19 30 „Sindbad” (weg- 16 1.),.

SCALA — g. 16, 18. 20 „Daleko 
na Zachodzie” (radź. 14 1.).

TĘCZA — g. 17 „Winnetou wśród 
Sępów” (jug. 11 1.), g. 19.30 „Opę­
tanie” (r>ol. 16 1.).

WARTA - g 10. 12. 14. 16 „Przy­
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 
I). g. 18. 20 „Nagrody i odznacze­
nia” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Gracz” (radź. 
16 1).

WILDA - g. 10, 12. 14, 16.15
..Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 16 1 ). 
g. 18 30 „Ojciec chrzestny” (USA 
18 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 
1.).

FOTOPT ASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

nyz&RY jj

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18: chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi 
cza 7: neurologia — ul. Lutycka: 
psychiatria — ul Szpitalna 29/33:

Pogotowie Ratunkowe dla Po 
znania (ul Chełmońskiego 201; wy 
padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wvpadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacj: 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu tel 989

Miejska lecznica dla Zwierzą' 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9 — 21 (w nocv nagłe wvoadki)

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tvlko dvżtir nocny: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
PO'142 Głogowska 107(109 Główna 
53. Mickiewicza 22 Mazowiecka 12 
Kórnicka 24 Słowiańska Siamłę- 
cka 18 Czynna całą dobę; Marcin 
kowskiego 11.

% R&BIO
PROGRAM i: 7.35 Dzień dobrv. 

kierowco: 7.40 Takty i minuty: 8.05 
U nrzyjaciół- 8.:o Melodie 7 stolic- 
8 35 Bydgoski koce. rozrvwk.: 9.05 
Muzyka: 9.25 Słynne zesnołv ludo­
we: 10.CR Muz. w twoim domu: 
10 30 ..Sława ’ chwała” ode. 57 
pow.; 10.40 Przezorny zawsze ub«z- 
piTzony: io.45 M’nirecitą1 — ..Ska’ 
dńw”: 11 Non s*on notskich m°ln- 
di:: 11 18 Nie tytko d’a kierowców: 
1’ 25 Co słvcbać w 4wl°cie* 11.30* 
OIsz+vn na muzycznej antenie — 
cz. I: 12.25 Olsztyn na muzs-cznej 
anten’" — H" ’2 4" Dom 1 mvt 
13 Ki’ka śpi"wów <tarn-»ntsk’ch ze 
zbiorów O. Kolberga- 13 30 ,.Rytmv 
młodych”- 14 Cz’owi»k ’ środowi­
sko — gawęda- 14.05 Spotkanie z 
faiklorem; 14.30 Soort to zdrowie: 
T’35 „Ten starz dobry 4azz”- U 05 
T istv z Polski: 15.10 W kreru wło­
ski?’ piosenki- 15.30 Fstrada nntr- 
jiźni — ZSRR; 16 10 „Przeknl" 
znad Tamizv”- 16 30 Aktualności 
ku!tura’ne: 16.35 Muzyka na stvku 
— jazz i beat- 17 Radiokurier- 17 20 
Rytmcston: 17.40 Przebnie 30-’ecin: 
78 Muz. i Aktualn.: 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna: 7’.15 ..Gwiazd*- 
neszych estrad- 19.45 Rvtm. rynek 
reklama: 20 NURT (filozofia) ..Ma­
terializm a idealizm”- 20.20 Z tea­
trem T Armii na szlaku zwycię­
stwa: 20.50 Kronika sportowa- 21 
Konc. żvczeń- 21.35 Dźwiękowy nla 
kat reklamowy; 21.50 „Dziewczyna 
o nerłowvch włosach” < inne prze 
boje grunv ..Omego”- 22.15 Marek 
Grechuta z płvtv ..Droga za widno 
kr"s”: 22.30 Studio nowości: : M 05 
Foresnondencia z zagranicy: 23 10 
„Dyskoteka nrzed północe”- 0A5 
Ka’"nd?rz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12 05. 15. 76. 19. 22 . 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: 7 35 W radiowym 
tvglu; 8 3" Sor?wv codzienne: 9.55 
Muz. spod stmechy; 9 Hwoman- 
tyczne serenad”- 9’0 tu Radio — 
Moskw?: io ..Dłuną droga mw le 
den nokói” 'ninn onow.: 10^0 Ple 
tro Locatdli — S-mt? włomneze- 
lowa D-dur: 70.40 N’e nóa margine 
su: 11 Mozart — Symfonia: 11 30 

11.Ra 
diewa noraHnia mriziwna: 11.

Wejść w świat 
ludzi słyszących

Przeprowadzana w latach 1970—72 przez Polski Związek 
(ńdMuui auKieiyz^c ja inwalidów słuchu wykazała blisko 
30 000 głuchych i głuchoniemych w Polsce, w tym 5357 dzie­
ci w wieku szkolnym oraz 17 781 dorosłych w wieku pro- 
dukcyjr^m. W zakresie wykształcenia— 31,4 proc, ankieto­
wanych to analfabeci, a 30,8 proc, posiada wykształcenie nie­
pełne podstawowe. Zaledwie 66 osób ukończyło studia 
wyższe.

.Dzieci z wadami słuchu w 
wieku przedszkolnym objęte 
są częściową opieką przez 
przedszkola i klasy przedszkol 
’e dla dzieci głuchych. Resort 
oświaty i wychowania w ro­
ku szkolnym 1972—73 prowa­
dził 8 przedszkoli (dla dzieci 
Głuchych w wieku lat 3—6) 
oraz klas przedszkolnych dla 
>-latków z łączną liczbą 201 
miejsc; w Poznaniu (jak rów­
nież w województwie) niestety 
tego typu placówki brak Dzia 
lają także poradnie rehabili­
tacji dzieci z wadami słuchu. 
W Poznaniu poradnia teka 
mieści się przy ul. Grun­
waldzkiej P8, zatrudnia dwóch 
logopedów (jednego na pół eta 
tu) i psychologa; obejmuje 
opieką 274 dzieci, w tym 138 
w wieku przedszkolnym.

Prawidłowe prowadzenie 
procesu rehabilitacji dziecka 

3 uszkodzonym słuchem /in­
no się zaczynać natychmiast 
□o stwierdzeniu uszkodzenia. 
Wymaga ono w tym okresie 
zespolenia sił wielu specjali­
stów: pedagoga — logopedy, 
Psychologa, lekarza — specja­
listy, elektroakustyka oraz 
technika dentystycznego, by 
pomoc była wszechstronna, 
tudzież właściwego współdzia 
łania domu rodzicielskiego. 
Droga w świat ludzi słyszą­
cych wiedzie bowiem przez

Wystawa gobelinów 
i ceramiki

Dzisiaj o godz. 18 w salonie 
wystawowym Pałacu Kultury 
w Poznaniu zostanie otwarta 
wystawa gobelinów i cerami­
ki. Będą to prace wykonane 
przez uczestników pracowni 
Działu Plastyki Pałacu Kul­
tury. (na)

naszych 
“.ublikacji

Jeszcze 
o ul. Lazurowej

W związku z zamieszczonym na 
łamach „Głosu” 23 stycznia br. 
..Prztyczkiem”, dotyczącym błota 
na ul. l azurowej. Dzielnicowy Re­
jon Dróg i Zieleni na Jeżycach 
nformuje nas w liście, że do chwi­

li rozpoczęcia na osiedlu Bonin ro­
bót budowlanych przez PPB nr 4. 
na wspomnianej ulicv został nło- 
onv chodnik, a sama jezdnia 

'użlowa była w dobrym stanie 
echnicznvm. Przed rozpoczęciem 
nwestycji i w czasie ich prowa­
dzenia Reion zwracał uwagę na 
konieczność umocnienia ul. I,ażu­
rowej. w związku z transportem 
materiałów budowlanych. Potrzebę 
’e widział także rzekomo wykonaw 
aa. lecz nie pediał żadnvch kroków 

względu na brak środków finan 
sowvch.

Dążąc do poprawy warunków
nu— w I IM 1911 I I I— w 

PKO — Twój Bank — twój dorad­
ca; 11.50 Od Tatr do Bałtyku; 13 
Wiedza o człowieku — magazyn; 
13.20 Bob Dylan i jego ballady; 
13.35 Nim sie książką ukaże — 
„Gry i zabawy Benona K.” fragm. 
pow. E. Niziurskiego; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — I.iban: 
14 Wiecej. lepie i. taniej: 14.15 Czas 
: ludzie: 14.35 Dźw. wydanie mie­
sięcznika ..Jazz”: 15 Radioferie; 
15.40 Nowiny i nowinki muzyczne; 
1« z mikrofonem w fabryce: 17.25 
Aud. ekonom.; 17.35 Ze świata ope­
retki; 17.50 Radioexpress: 17.55 Fe­
lieton aktualny F. Fornalczyka; 
18 05 Muz. no pracy: 18.40 Organiza 
cm i zarządzanie* 19 Kwadrans iaz 
zu: 19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 MeL 
polskich filmów — A. Korzyński 
„Polowanie na muchy”: 19.40 Ren. 
literacki pt. „T.udzJe z gwiazdka"; 
20 Alid. „Ze świata opery”- 20.30 
Teatr Poezii ..Prześliczna rudowło 
sa” słuch,; 2> MUnśnUęnm wi"”<i°i 
nianistyki: 21 55 Feliks Mendeis- 
sohn-Bartholdy — Kwartet smvcz- 
kowy Fs-dur op. 44 nr 3: 22 30 Pro- 
monada — przegląd wvrtarzeń kul­
turalnych za granica; 23 Horyzonty 
mu?vki* 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Carlo G^snaldo da Veno- 
sa — 6 Madrygałów.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30. 5.30.
6 30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 
23 30.

PROGRAM III: 7.40 Muzycz.na ze- 
o irvuka 9 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Piosenki7 A. Zielińskiego; 9 ..Drze­
wo liści nie dobiera” — 1 ode. 

dow. A. Siekierskiego: 9.10 Jazz z 
NKP _ „Sinonsis”: 9.30 Nasz rek 
74; 9.45 J. Haydn — Symfonia
d-moll nr 26 T amentatione: 10.05 
Śpiewa Michel Sardou: 10.15 1:1 — 
o sporcie rozmawiam R. Tomaszew 
s’ i i S Wysocki; 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.45 „Truciz­

pracę rodziców, wychowują­
cych swe dzieci w celowy i w 
pełni świadomy sposób. Suk­
ces, w postaci udanego umiesz 
czenia dziecka w normalnej 
szkole podstawowej, stanowi 
pierwszy krok do całkowitej 
jego integracji ze społeczeń­
stwem, stwarza szanse na 
ukończenie przez nie szkoły 
średniej, a nawet i wyższej.

Absolwent szkoły podstawo 
wej lub zawodowej dla łu- 
chych zazwyczaj posługuje 
się językiem migowym. Jego 
opanowanie mowy jest zazwy 
czaj słabe, podobnie jak sztu­
ka odczytywania znaczenia 
wyrazów z układu ust.

Jednvm z elementów reha­
bilitacji społecznej jest umoż­
liwienie inwalidom słuchu ko­
rzystania z dóbr kulturalnych. 
Ponieważ — ze względu na 
specyfikę kalectwa — nie 
mogą oni słuchać koncertów i 
przedstawień operowych per­
cepcja teatru czy telewizji 
też jest ograniczona, Polski 
Związek Głuchych prowadzi 
specjalne placówki kultural­
no-oświatowe, w których na 
przykład dziennik telewizyj­
ny lub monitor są na żywo 
tłumaczone na język migowy. 
Organizuje się specjalne pre­
lekcje. odczyty i sno+kania — 
wszystko z udziałem tłumaczy 
języka migowego.

W Poznaniu działa klub kul 
turalno-oświatowy im. Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
który w konkursie na najlep­
szą tego typu placówkę w Pol 
skim Związku Głuchych zajął 
w 1973 roku II miejsce w kra 
ju. W klubie przeprowadzono 
5 cykli wykładów na rozmaite 
tematy (m. in. kultura na co 
dzień, udział Polaków w II 
wojnie światowej), ilustrowa­
nych f-Tmem i przeźroczami; 
Teatr Gestu „Pegaz 72” wy­

komunikacyjnych, Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich zleciła PPB nr 4 
umocnienie nawierzchni jezdni żuż 
Icm ©•raz przełożenie chodnika. Nato 
miast Rejon przewiduje w swo:ch 
planach inwestvcvjnych przebudo­
wę ul. I.ażurowej i Błękitnej po 
1975 r„ a więc po zakończeniu bu­
dowy.

Tyle o liście Rejonu, za który 
dziękujemy, jednakże wywołał on 
dalsze refleksje. Z przeprowadzo­
nych przez nas rozmów wynika, 
że PPB nr 4 nie respektowało do­
tychczas przenisów, które m.in. 
przewidują, że przedsiębiorstwo 
budowlane powinno utrzymywać 
lereny, przylegające do placu bu­
dowy (w tym nrzynadku chodnik), 
w t^kim stanie aby mieszkańcy 
osiedla mogli bez przeszkód dojść 
do swoich bloków, czy do innych 
obiektów. (b)

na królewska” — 23 ode. pow. 
12.20 „Tańcząc w powietrzu” — 
śpiewa A. Zaucha; 12.25 za kierów 
nicą; 13 „Nieznany człowiek” — 
gra i śpiewa zesnół Bergendv: 13.05 
Na opolskiej antenie; 15.10 Łódzkie 
ballady podwórkowe; 15.30 Rozmo­
wy o gospodarstwie: 15.45 Z kom­
pozytorskiej teki M. Tariwierdije- 
wa; 16.05 Ze starych listów i pa­
miętników — gawęda doc dr B. 
Krzywobłockiej: 16.15 Joe Zawinili 
— muzyk poszukiwany: 16.45 Nasz 
rok 74: 17.05 ..Drzewo liści nie do­
biera” — 2 ode. pow.; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 „Kiedy bedziec'e 
nad Morzeni Czarnym” — maga­
zyn; 18.10 Muz. na flet i smyczki: 
18 30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Kwadrans dla zespołu Homo Ho- 
mini: 19.05 Aktualności muzyczne 
z Paryża; 19.20 Książką tvgodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 Ka­
wiarnia pod „Pika darem”* 20 30 
„To mó< błąd” — gra i śpiewa 
Johny Winter: 20.45 Jeżyk niemiec 
ki; 21 Int"rradio — magazyn mu­
zyczny; 21 30 Jazzowe epitafia: 
21.50 Oratorium tygodnia — Jerzv 
Fryderyk Haend»1 „Mesjasz”; 22 08 
Śpiewa Czesław Niemen: 2’.15 Pow. 
w wyd, dźw .Poniół i diament”; 
22.45 Hymny na Wilki Tydzień; 
23 Wiersze J. Zao6rski»"o* ?’ m t a 
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa N. Czarmińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

f TELEWIZJA j

PRCGRÓM I: 6.30 — TTR — Fi­
zyka I. 25 — Prąd zmienny: 7 — 
TTR — Uprawa roślin 1. 30 — 
Choroby i szkodniki roślin motyl­

stępował ze spektaklem „Ro­
meo i Julia” w Szczecinie, To 
runiu, Gnieźnie oraz 3 razy 
w Poznaniu; działa klub foto 
graficzny, sekcja dekoracyjna, 
sekcja gazetki ściennej (bar­
dzo ważna dla kształcenia 
myślenia językowego osób z 
inwalidztwem słuchu), .oło 
brydżowe i sportowe. W roku 
1973 zorganizowano 155 im­
prez, w których uczestniczyło 
1000 osób.

Poznańskie koło Polskiego 
Związku Głuchych skupia 699 
członków, a cały oddział wo­
jewódzki — 1316. (bw)

Prztyczek

Tylko dla 
...osłów

Lf wiosenne kwiaty na 
^Rondzie Kopernika 

budzą zachwyt. Ich kolory, 
urozmaicają monotonną, 
,,kamienną pustynię-1. Jed­
nak te estetyczne odczucia 
niektórym są obce. Siady 
tego widać, niestety, nadto 
wyraźnie.

Chodnik, prowadzący w 
kierunku ulicy Zwierzy­
nieckiej, ma około 6 — 7 
metrów szerokości. Mimo to 
„poszerza1’ się go, wydeptu 
jąc brzegi trawników. Tra­
wa zniszczona, delikatne 
krokusy wgniecione W zie 
mię. Na tym odcinku wy­
godniccy wydeptali trzy do 
datkowe przejścia — skró­
ty. Biegną one przez traw­
niki, rabaty z krzewami i 
kwiatami. W ten sposób 
zniszczyło ludzkie lenistwo 
spory kawałek zieleni i 
estetyczny wystrój ronda.

Przed kilku laty miesz­
kańcy jednego z domów 
posiadających trawnik, a 
położonego w pobliżu przy 
Stanku autobusowego, u- 
mieścili na ciągle wydepty 
wanym zieleńcu napis 
„Przejście tylko dla osłów11. 
Ludzie zaczęli tę „oślą dro 
gę1’ omijać. Może by i na 
rondzie umieścić takie ta­
bliczki? (len)

Jak na pobojoimskic

kowych, pastewnych; 10 — Z serii 
„Telefon 110” — fab. film prod 
NRD — „Niebezpieczne włamanie”• 
13.45 — TTR — Zoologia 1. 8 — Stru 
nówce. Ryby; 14.30 — TTR Ho­
dowla zwierząt — l. 7 — Wpływ 
żywienia na wzrost 1 rozwój pro­
dukcji zwierząt: 15.05 — Dla mło­
dych widzów „Ekran z bratkiem" 
oraz film z s. „Robin Hood”; 16 — 
Transm. z Mistrzostw Świata w ho 
keju na lodzie grupy „A” Polska 
— NRD (Helsinki — kolor); w 
przerwie ok. 16.30 — Dziennik (ko­
lor): 18.15 — „Kierunek Noteć”: 
18.35 — Poligon — magazyn woj­
skowy; 19.05 — TEST — Eksport: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.20 — Z serii „Telefon 110” 
— fab. film prod. NRD — „Niebez­
pieczne włamanie”; 21.29 — Wiado 
mości sport.: 21.30 — NATO — Bi­
lans 25-lecia — — program z cy­
klu „Czym ż,vje świat”; 22 — Kon­
cert z Pałacu w Pszczynie. Wyko­
nawcy E. Stefańska-Łukówicz — 
klawesyn. Trio Barokowe. Zespól 
„Con moto ma Cantabile”, balet 
Opery Slaskiei i soliści (kolor): 
2245 — Dziennik (ko’or): 23 — In­
formacje, Towary. Pronozycie.

PROGRAM II: 17.05 — Polski film 
animowany „Orfeusz i Furydvka” 
(kolor): 17.15 — „Komeda” — film 
muz. TVP o kompozytorze i muzv 
ku jazzowym K. Komedzie-Trzciń- 
skim (kolor); 17.50 — „Pomyłka 
aptekarza’’ — fab. film włoski- 
18.45 — Jeżyk rosyjski — 1. 26: 19.20 
_ Dobranoc i D-iennik (kolor) • 
20 20 — Kale.idoskAn snortowv
20.35 — „Jutro” — filmowa we-s’a 
dramatu muzycznego T B-ird” 
wg JOSgnha Conrada. Keż. B. Hus- 
sakowski <ko’or); 21.30 — „Noc i 
mgła” — dok. film fronc.; 22 — 
24 godziny (koHr); 22’9 — Język 
francuski — 1. 25 — powt.

W kolejce po telefon
Czas oczekiwania na telefon nie jest ani ściśle określony, 

ani równy dla poszczególnych wnioskodawców. Zdarzy się, 
że jeden z mieszkańców czeka nawet około 10 lat, podczas 
gdy drugiemu instaluje się aparat po kilku miesiącach. Taka 
sytuacja stanowi znakomitą pożywkę dla panoszącej się opi­
nii, że „normalną drogą telefonu otrzymać nie można”.

Tymczasem sprawa wyglą­
da zupełnie inaczej. Każda 
nadesłana prośba o telefon 
trafia do sekcji ewidencji 
wniosków. Tam, po zarejestro 
waniu, bada się, czy warunki 
techniczne pozwalają aparat 
założyć. Jeżeli okaże się, że 
brak wolnych numerów w cen 
trali, lub nie ma wolnych par 
kablowych (konieczne je^i 
spełnienie obydwu tych wyma 
gań), osoba — starająca się o 
telefon — otrzymuje w ciągu 
dwóch miesięcy odpowiedź od 
mowną.

Natomiast pozostałe wnio­
ski, posegregowane według 
dzielnic, ulic i domów, czeka­
ją na swoją kolejkę. A może 
być ona różnie długa, w zależ 
ności od tego, jakie jest obcią­
żenie sieci. Dla przykładu: 
pan X czeka już pięć lat. Jego 
sąsiad z domu obok wprowa­
dził się przed kilkoma miesią 
cami i już jest abonentem. 
Okazuje się, że w domu pana 
X pary kablowe od dawna 
już są zajęte. Natomiast u są­
siada, gdzie podczas budowy 
sieci telefonicznej również za 
łożono pięć par kabli, dotych­
czas zajęto trzy. Stąd z założę 
niem aparatu nie było kłopo­
tu. I nie trzeba było czekać na 
rozbudowę sieci.

Raz w miesiącu zbiera się 
komisja społeęzno-administra- 
cyjna, która — oprócz warun­
ków technicznych — bierze 
pod uwagę w rozpatrywaniu 
wniosliów również i inne kry­
teria. Mianowicie hierarchię

Pierwszy krok
W Poznańskim Towarzystwie Fo 

tograficznym rozstrzygnięta do­
roczny kónjturs pod hasłem „Piet 
wszy krok w fotografii artystycz­
nej”. Ze 199 prac, nadesłanych 
przez 39 autorów, jury zakwalifiko 
wało do ekspozycji 75 zdjęć 27 au­
torów.

Nagrody otrzymali: I — Andrzej ( 
Gaciński, U — Ludomir Pawło.v- | 
s <; i III — Jacek Gulczyński. Przy ' 
znano także 4 wyróżnienia. Nagro 
dy ufuhdo’wała dyrekcja „Foto- 
Cptyki".

Na podkreślenie zasługuje — jak 
twierdzi jury — wysoki poziom 
wszystkich przesłanych na kon­
kurs prac. (c)

Nie mamy recepty na to, co po­
cząć — po godzinach handlu — 
ze straganami rynkowym!. Nie­
mniej takie „pobojowisko”, jak 
to, które 
konanym 
wygląda 
sko. Nie

widzimy na zdjęciu (wy 
na pl. Wielkopolskim) 

niechlujnie i bałaganiar 
dodają też placowi uro

kh pojemniki na śmieci. Hasło 
„Porządek — gospodarność” rów 

nież tutaj obowiązuje, (z)
Fot. — K. Przychodził

Na święta

Dodatkowe pociągi
W okresie świątecznym wznowio 

ne zostały połączenia kolejowe na 
czterech trasach ogólnopolskich.

Pociąg pospieszny i Białegostoku, 
przez Olsztvn, Poznań do Wrocła­
wia (odjazd z Poznania o godz. 
7.55), kursuje od 11 kwietnia do 
lUl* hm. W relacji odwrotnej 
Wróclaw — Białvstnk (odjazd z 
•ozninia o god^. 22.12) od 11/12 do 

18 19 kwietnia.
Pofkig pospieszny Przemyśl — 

doznań — Szczecin (odjazd z Poz- 
lania o gedz. 4.22), oraz pociąg oso 
owy ze Szczecina przez Poznań 

lo Kielc (odjazd z Poznania o
odz. 0.31), kursują w 
jach w tych samych 

m nocicg białostocki.
Poc’ąg osobowy z

terminach,

Warszawy
Wschodniej do Kołobrzegu przez 
ijłę (odjazd z Warszawy o 23.59) 
ursuje w dniach od 9/19 do 17(13 

kwietnia, relacji odwrotnej
od 11 do 19 kwietnia. (tt)

potrzeb społecznych i czas 
oczekiwania.

Wnioski, czekające na reali­
zację, usystematyzowane i od­
powiednio podzielone, stano­
wią też swego rodzaju mate­
riał pomocniczy w planowa­
niu inwestycji, (len)

Jaki jesi 
las

Grupa fotograficzna „Ome­
ga”, składająca się głów­
nie z członków Studenc­

kiej Agencji Fotograficznej (Ja­
cek Kukieła, Tadeusz Napadio, 
Zdzisław Orłowski, Tadeusz Ol­
szewski i Józef Hennig) ptezen- 
tuje w Klubie Studenckim „Od 
Nowa” serię fotogramów pod 
wspólnym tytułem „Las”. Zestaw 
składa się z 52 zdjęć.

Znamy możliwości studentów w 
zakresie fotografowania i dlate­
go obecna prezentacja nieco 
rozczarowuje. Powodem tego 
jest znaczna liczba fotogramów 
niezbyt doskonałych technicznie, 
pewna monotonia w ujęciach, a 
także nieprzemyś ona forma eks­
pozycji. W tym ostatnim przypad 
ku wina spoczywa po części na 
nieekspozycyjności samego loka­
lu (szczupłość pomieszczenia, 
brak należytego oświetlenia).

Niemniej — sama inicjatywa ta 
kiej kameralnej i monotematycz­
nej prezentacji, zasługuje na po­
chwałę. Pokazanie lasu oardzo 
realistycznie, bez przetworzeń i 
pićb pretensjonalnych wypowie­
dzi autorskich — pozwala spoj­
rzeć na środowisko leśne także 
w sposób naturalny. Oglądamy 
las w różnych wariantach i uję­
ciach: tajemniczy, piękny, pełen 
nastrojowych zakątków, a także 
przyrodniczych dziwów.

Szkoda jednak, że zdjęiia po- 
m eszano, miast, zgrupować je wj 
dług autorów, co pozwoliłoby le- 
p:ej zorientować się w sposo­
bach podejścia poszczególnych 
twórców do tematu.

E. C.

Ograniczenie 
ruchu

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 
w Poznaniu zawiadamia, że w 
związku z przebudową ul. Czerwo­
nej Armii — z dniem 11 kwietnia 
br. godz. 8.30 do 20 kwietnia br. 
godz. 15 — wyeliminowany zosta­
nie ruch tramwajowy 1 ograniczo­
ny będzie ruch drogowy na odcin­
ku od Ronda Kopernika do ul. 
Lampego.

Ruch tramwajowy skierowany 
zostanie przez Most Teatralna*.

(2789 M)

Helena B. — W sprawie przyjęcia 
dzieci na święta radzimy zwrócić 

। s’ę do Państwowego Domu D-!rc- 
ka, P^^ń-Chartowo, ul. Łabska 
25. (1022)

O Stanowczo za późno zaczyna 
się sprzątanie terenu pętli tram­
wajowej na Dębcu. Jeżdżę, 
czytelnik, na 7 rano do pracy. Na 
tramwaj w tym czasie czeka kil­
kudziesięciu pasażerów. Osoba 
sprzątająca pracuje miotłą miedzy 
czekającymi, kurząc przy tym nie­
miłosiernie. Może więc dałoby się 
sprzątać wcześniej i nieco teren 
skropić?

O Szukam bezskutecznie od kil­
ku dmi „nietypowej” koszuli — 
bo rozmiar 43 na wzrost 188. Przy­
dałby się jeden taki sklep z ko­
szulami dla „nietypowych” -- pi* 
sze Czytelnik.
• Mieszkaniec wsi Konarskie 

gmina Kórnik Adam S. sadził 
polecenia sołtysa topole i krzewy- 
Celowości tego przedsięwzięcia nie 
rozumie jedna z mieszkanek, któ- 

posadzonera uparcie wyrywa
wzdłuż drogi, a przed ogrodzeniem 
jej posesji — krzewy. Inni mit' 
szkańcy chcieliby jednak, by 
wzdłuż drogi, prowadzącej przez 
ich wieś, było zielono l schludnie.

G Dymiące przez całą dobę ko­
miny Zakładów Mięsnych " 
Przetwórni przy ul. Wilkoń- 
skich 8 uniemożliwiają wietrzenie 

pobliskich budyn-mieszkań
kach. Może Zakłady Mięsne p9* 
myślą o założeniu filtrów?
• Na skrzyżowaniu ulic Paster­

skiej i Żytniej znajduje się 3-me- 
trowei głębokości dół. zupeł­
nie niezabezpieczony. O wypadek 
nietrudno.Sir. 6 - GŁOS - 11 IV 1974


